Nr. 133. 


We Lwowie, Sroda dnia 13. Czerwca 1877. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 


z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 
Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie . 4 złr. 50 cent. 
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Numer pojedynczy kosziuje 10 centów. 


ið 
ł 
i Ż 
Ada 
g 
pp 
3iG 
(è; 
gu eg 
r od miejsca objętońci jednego wiersza drobnym dros 
i kiem. Listy reklamacyjne nieopisozętnowane mie 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobne nie 


Rok X VI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje: 
Wo LOWE hióra NA „Gazety 
Narodowej* Piac Halicki w pałacu W. 
Włanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
mujo wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
ma, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboag, Poi- 
senniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler. 
nr. 10 Wallfschgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastel 
2. Rotter ət Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Danba et 
m. 1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 

Menem w Hamburgu pp. Haasensteis wt Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 


zwraczją się, iecz bywają uiszczone. 


Lwów dnia 13. czerwca. 


Nuncjam węgierskiej deputacji regni- 
kolarnej podaliśmy wczoraj w głównej tre: 
ści. Szerszy rozbiór onego uważamy za zbyte- 
cany, raa dłetego, że jest bardzo — miernie na- 
pisane, choć właśnie węgierskie akta polityczne 
pod względem układu celują i czynią zaszczyt 
szkołe Deaka; a powtóre, że przedlitawska de- 
patacja regnikelarna, która nuncjam węgierakie 
w tłum s samego autora, dr. Falka, 
redaktora Pester Lloyda, dokonanem już otrzy- 
mała i wczoraj lub dziś miała je wziąć pod 
obrady, niebawem odpowiedź dać powinna, i do- 
piero zestawienie tych obu aktów będzie i dla 
szerszych kół zajmującem. Że odpowiedź depu- 
tacji przedlitawskiej, której ułożenie powierzone 
będzie dr. Herbstowi, zaświeci całym blaskiem 
Gp Bofńistycznej, właściwej dr. Herbstowi, 


co de reeczy samej jeszcze gorzej wypadnie 
niż elaborat dr. Falka, można z góry być pe- 
waym. 


Siieistrowie węgierscy Tisza i Szell są pra- 
wie  oiągle w drodze między Pesztem a Wie- 
dièm, aby doglądać prac regnikolarnych, ai 
członkowie deputacji węgierskiej tak są temi 
pracami zajęci, że zastanowili prace swoje jako 
członkowie komisy; ugodowych. Co do tych komi- 
syj, Hon, przyboczny organ Tiszy, oświadcza, że 
jeśli parliament austrjacki oświadczy się za zwło- 
ką, te i węgierski temu się nie oprze, ale też 
wtedy komisje węgierskie nie przedłożą prac 
swoich Isbie, aby przed parlamentem austrjac- 
kim zachowane były w tajemnicy; że w ogóla 
Tiszy na tem głównie zależy, aby projekta ugo- 
dewe równocześnie w obu parlamentach były 
traktowane. Jeżeli się Rada państwa odroczy do 
jesteni, to i sejm węgierski dopiero we wrześniu 
na nowo podejmie swoje czynności, i będzie je 
nieustannie prowadził do kwietnia. 

Z organów węgierskich jeden tylko Pester 
Lloyd przychylnie przyjmuje wzmiankowane nun- 
cjum węgierskie — bardzo naturalnie, skoro szef 
redakcji nuncjam ułożył, Powiada, Że nuncjum 
uchyla z góry wszelkie targi i frymarki, obrawszy 
pośrednią drogę między dwiema skrajnościami — 
nieopatrznego napierania z jednej, a bezwzglę- 
dnej negacji z drugiej strony; i spodziewa się, 
że różnica między propozycją węgierską a stanem 
obecnym nie jest tak wielką, aby jej- przy dobrej 
woli deputacji przedlitawskiej przebyć nie mo- 
łna. Ale inne organa wcale nie są zadowolone z 
nuncjnm; nawet Hom krytykuje sposób obliczań 
dr. Fałka, ale ostatecznie na wnioski jego przy- 
staje, liczy także na age WE i 

si nak, aby kinca, de obłi- 
ik boty a PRACE! wspólne i na restytu- 
cję obrany, nie był precedensem na przyszłość. 
Pesti Naplo niema nadziei, aby z nuncjam tego 
co pomyślnego urosło. Organa skrajnej lewicy 
milczą, ale organ opozycji prawicy, czyli Sen- 
nyeya, potępia nuncjum z kretesem. 

Masimy tu podnieść, że jeśli deputacja wę- 
gierska tyłko prawie z grzeczności przyjęła ela- 
borat dr. Falka, to jedyny jej członek kroacki, 
p. Jakies, zacięcie domagał się, aby przedewszy- 
stkiem 2 prc., potrącane z góry na rachunek 
Pogranicza, uchylono i za niezmienne nie uwa- 
żano. Kroaci widocznie mają nadzieję, że spełni 
zięopiedyń ich myśl odrębnego obok Przedlitawii 
i Węgier królestwa Chorwacji, a wtedy owe 2 
pre. ciężyłyby w zupełności na tem któlestwie. 

Półurzędowa Montagsrevuc zapewnia, że co 
do powrotu delegatów niemieckich 
(względem nowego traktatu handlowo-cłowego) 
niema dotąd jeszcze nie postanowionego, a skut- 
kiem tego i rozprawy ngodowe przewlekać się 
będą mnsiały. 

Politik z d. 11. bm. donosi: „Nie koniec na 
gromadnych śledztwach, jakie w całych Cze- 
chach wytoczono gminom, korporacjom, stowa- 
rzygzeniom i osobom prywatnym za manifestacje 


SZKICE KAUKAZU. 


Z życia Czeczeńców. 
przez 


Wacława Masłowskiego. 


TV. 


(Cigg dalszy). 


Można mieć za złe Fizuli jego powolność, 
można się dziwić, że wówczas, gdy nad jego 
głową, w anle, walały się trupy, on mógł tu wy- 
poczywać spokojnie. Trzeba jednak pamiętać, że 
Fizula, jako prawdziwy Czeczeniec, nie innego 


nie mógł nczynić. Nie mógł pójść grzebać ciał, |£ 


bo ciał już nie było, nie było, być może, nawet 
i kości. Nie mógł też ani płakać, ani rozpaczać, 
be to nie przystoi mężowi. Żale rozwodzić nad 
umarłymi należy do płaczek. Fizula w swem ży- 
chi tyle już razy zajrzał śmierci w oczy, tylu 
już widział zabitych, że widok trupów nie wzbu- 
dzał w nim żadnego szczególnego uczucia. Śmierć 
przyjść musiała, a kiedy? była to tylko kwestja 
czasu, zupełnie obojętna dla niego. Przyzwyczaił 
się do tej myśli, że każdy Czeczeniec musiał zgi- 
nąć od sztyłeta lub kuli, i wcale się nie dziwił, 
że inni umarli, a on jeszcze żyje. La Allah il 
ABah| — niema Boga prócz Boga — a bez Jego 
wol włos z głowy nie spadnie. 

Nie twierdzimy jednak bynajmniej, że Fizu- 
la mie ubolewał nad nieszczęściem swego aułu; 
owszem ubolewał, i to bardzo ubolewał, ale w spo- 
sób sobie właściwy. Zewnętrznie boleść ta uja- 
wniała się 6d czasu do czasu zębów zgrzytaniem 
i zaciskaniem pięści tak mocno, Że paznogcie 
właziły do ciała; — tem się właśnie zajmował, 
l ma bnrkach. Według jego własnego nspo- 
sobłenia i według przepisów koranu musiał Uru- 
som oddać wet za wet, oko za oko, a ząb za 
ząb. C6ż więc dziwnego, że czując na sobie cię- 
żar obowiązku tak wielkiej wagi, jakim jest zem- 
sta zk Śmierć całego aułu, Fiznla nie szamotał 
sły Pitie ewal wlosów ma sobie, a leżał na po- 
aér i palił fajkę ? 


moskalofilskie. Władze przedlitawskie zamyślają 
na serjo pociągać do odpowiedzialności także te 
osoby, które w jakibądź sposób udział brały w 
nabożeństwie za zwycięztwo oręża moskiewskie- 
go. Początek już zrobiono w Senftenbergu, gdzie 
starostwo za onegdajsze nabożeństwo śledztwo 
karne wytoczyło. Jak się dowiadujemy, w nie- 
których gminach zamyślają gromadnie zgłaszać 
się ci, co nabożeństwa urządzali, albo udział w 
nich brali.“ 

Tymczasem, jak donoszą do Pressy, gmi- 
ny czeskie w okolicy Rzepnina, majętności zaku- 
pionej dla wiedeńskiego Terezjanum, urządzają 
świetne przyjęcie na cześć p. Schmerlinga, który 
tam dnia 16. bm. ma przybyć jako kurator za- 
kładu terezjańskiego. Na cześć Moskwy i oraz 
na cześć Schmerlinga! — jak widać, Czesi do- 
skonale umieją łączyć ułile dulci. Tak niedawno 
jeszcze wszelkiemi siłami dźwigali swoją naro- 
dowość, a oraz służyli za najbezwzględniejsze na- 
rzędzie do uciskania wszelkich innych narodowo- 
ści w całej monarchii Habsburgów, nawet w 
Kroacji! 

Przytoczymy, a raczej przypomniemy tu cie- 
kawą illustrację do „słowiańskich zapałów* Cze- 
chów, do ich pojmowania „solidarności, wzaje- 
mności słowiańskiej*. Kiedy za Hohenwarta to- 
czyła się sprawa ugody, kiedy Czesi ułożyli swo- 
je artykuły fundamentalne — i już podobno o- 
trzymali patent wrześniowy, słowem, gdy już 
zwycięztwa swego całkiem pewni byli: wówczas 
nie mieli nic pilniejszego, jak oświadczyć w Po- 
litice bez ogródek, że z dochodów Czech, które 
w istocie Są ogromne, dadzą trochę na ogólne 
potrzeby monarchii i Przedlitawii, ale ani centa 
nie dadzą na wspomaganie tych krajów, których 
dochody są niedostateczne — jak Kraina, Istrja, 
Dalmacja, a są to kraje słowiańskie! Powstał 
wtedy gwałt w obozie ugodowym, jakoż i my 
podnieśliśmy tę okoliczność, aby przestrzedz za- 
wczasu; i Wówczas to poznali Słowianie przed- 
litawscy, czemby groziła im hegemonia czeska, 
gdyby kiedykolwiek przyszło do niej. Czesi do- 
skonale wyłożyli, jakie intrygi rozwinęły Prusy 
(wysłały ówczesnego królewicza, a dziś króla sa- 
skiego do Wiednia), a Moskwa przez posła swe- 
go we Wiedniu, przeciw ugodzie, przeciw cze- 
skim artykułom fundamentalnym, jak intrygowali 
Madiary z Andrassym na czele — szczególna je- 
dnak rzecz, że gtatecznie przemilczają ową oko- 
liczność, Która przecież najdosadniejszy, bo z wła- 
snega obozu pochodzący cios zadała gabinetowi 
ugodowemu, i ngodę na niewiadomy czas odro- 
czyła. Jeżeli Czesi oburzają się na Lassera, na 
centralistów, i ze zemsty pieją hymny caropod- 
dańcze, wotują szable honorowe takim katom i 
niezdarom jak Czerniajew, to przecie sami sobie 
włnni po. większej części. i , 

Dzisiaj poczyna się w Trydeneie ciekawy 
proces polityczny. Oskarzeni o zbrodnię 
stanu z §. 58 lit. b. i c., tudzież o zaburzenie 
spokoju, podżeganie i obrazę straży: dr. Zatelli 
były redaktor Trentina, Scotoni nauczyciel. pry- 
watny i poddany włoski, dr. praw i med. br. 
Salvotti właściciel dóbr z Werony, Serafini były 
nrzędnik starostwa w Roveredo; dr. Barufaldi 
właściciel dóbr z Rivy, Canella aptekarz z Rivy, 
i dr. Dellarosa z Udiny, koncypient adwokacki 
w Trydencie, Rzecz ciekawa, że sprawę tę od- 
dano sądowi przysięgłych w Trydencie. W Cze- 
chach iu nas (sprawa Dziennika Polskiego z ży- 
dami bielskimi) inaczej władze przedlitawskie 
nawet w wypadkach daleko mniej ważnych po- 


stępują. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Paryż d. 8. czerwca. 


(4. C.) Po ostatnich wypadkach wojny fran- 
cuzkiej nadzwyczajny brak organizacji daje się cznć 
dotkliwie w naszej emigracji. Wielkie oddalenia w 
polityczne, 


które dzisiaj wobec sprawy wschod- 


Czy może fajki nie powinien był palić ? 
Ale śmiem twierdzić, że można być bardzo 
zmartwionym, można być nawet w najokropniej- 
szej rozpaczy, a kurzyć pomimo tego cygaro. 


niej są bardzo potrzebne, Wprawdzie Czytelnia pol- 
ska założona na ulicy Coquilliere przez emigran- 
tów starających się w ostatnich czasach sknpić 
rozstrzelone siły polskie w Paryżn, wielką oddaje 
usługę życiu publi:znemu, ale jak zawsze, I wszę- 
dzie czy to w k:aju czy też za granicą gdzie 
istnieją stronnictwa, nie mogła Czytelnia sknpić 
całej emigracji w jeduo koło zorganizowane. Zało- 
życielami Czytelni polskiej w Paryżu byli Zamojski 
Władysław, Jurkiewicz, Morawski i Alfred Ciszkie- 
wicz. Po śmierci łwóch założycieli, zarząd nowy 
został obrany, lecz trudności, jakie napotykano ze- 
wsząd, a szczególriej brak fnndnszów potrzebnych 
na najmowanie lokalu i prenumerowanie dzienników, 
opóźniły jej rozwój. Jednakże choć powoli, zapi- 
sywali się emigranci do koła Czytelni polskiej i 
dzisiaj towarzystyo nasze, którego celem jest zbie- 
ranie się wieczorami, miewanie odczytów i t. d. 
powołanem być może do lepszej przyszłości, Towa- 
rzystw politycznych w Paryżu w ścisłem znaczenin 
tego słowa nie ma, istnieje wprawdzie towarzystwo 
wojskowych polskich, ale ono jak i wszystkie inne 
zresztą mają cecię więdef fachową i wzajemnej 
pomocy. Ile razy jidnak odezwie się głos o sprawie 
naszej, wszystkie 1asze stowarzyszenia ożywiają się 
i przyjmują o niej dyskusję. Tak się też stało 
w kwestji legionu w Turcji. 

Wracam jednskże do Czytelni polskiej. Kółko 
Czytelni w przewidywaniu przyjazdu licznego grona 
Polaków na wystswę paryzką w 1878, wybrało 
komisję złożoną z pp. Morawskiego, Ciszkiewicza i 
Balczewskiego, której celem ma być najęcie obszer- 
niejszego lokaln i prenumerowanie dzienników ze 
wszyatkich dzielni: Polski, aby prrybywający ro- 
dacy mogli mieć wiadomości z kraju. i miejsce do 
zbierania się. Każdy Polak przyjeżdżający na wy- 
stawę zapisując się do Czytelni, będzie tem samem 


cy partji republikańskiej starali się wszelkiemi spo- 
sobami utrzymać spokój i przywrócić w umysłach 
zaufanie we własne siły i środki legalne. 


Lud polski w Watykanie i pro- 
roctwo Ojca Świętego. 


Rzym d. 7. czerwca. 


Żadne pióro oddać, żaden język wysłowić 
nie zdoła uroczystości, wspaniałości, uroka wi- 
dowiska, jakie się wczoraj oczom naszym przed- 
stawiło, serca nasze bezwyjątkowo poruszyło, 
łzy nam wszystkim z.oczu wycisnęło. Nie były 
to już wielkie pamiątki polskie wywołane na naj- 
pamiętniejszej starożytności scenie, nie była to 
pośmiertna apoteoza największego z naszych 
wieszczów, zaliczonego przez cudzoziemców są- 
mych w poczet pierwszorzędnych jeniuszów ludz- 
kości: był to owszem żywy naród polski przypo- 
minający się Europie, stający w przeddzień wiel- 
kich wypadków na jedynej widowni, która isto- 
tnie powszechną nazwać się może, na widowni 
Rzymu, i tam zwartym szeregiem wszystkich 
swoich stanów, przedziwnem streszczeniem sta 
rodawnych swoich konfederacji, pod świętemi 
Orła i Pogoni znakami, pod obrazem Bogarodzicy 
dziewicy, która niepodległość polską w Często- 
chowie ocaliła, w całym blasku swoich pamiątek 
i strojów, w pełnej aureoli niewymownego swego 
męczeństwa, w opromienieniu wszystkich przed- 
świtów, jakiemi go pieśni wieszczów, chwila o- 
becaa i przeczucie Świata otaczają, pojawiający 
się nagle jak Piotrowin wobec ludów, rządów 
i królów, przy boku swego nowego świętego Sta- 


zapisany do binra informacyjnego tak, że łatwo |nisława, siwowłosego Papieża, rozpłakanego nad 


przyjdzie mu odszrkać znajomych. 

Niektórzy Poacy by + 
tureckiego po szczegółowo wiadomości o tworzącym 
się legionie i o pomoc na drogę do Konstantyno- 
pola; ambasador odrzekł im, Że legion tworzący 
sig w Stambnle, jest tylko oddziałem ochotników 
polskich, ale nie ms charakteru reprezentacji zbroj- 
nej polskiej czyli legionu polskiego jak mniemano ; 
firmann snłtańskieg na taką formację nie ma — 
więc też i chorągwi polskiej mieć nie może. Po- 
stawienie tego odcziała w charakterze polskiego 
wojska, może być dopiero rzeczą przyszłości. Ob- 
jaśnienia takie ochłodziły Polaków w Paryżu po- 
dobnie jak i w krajı, 1 nikt się tu u nas do ta- 
kiego legionu nie wybiera. Pokazuje się, że pan 
Zimerman roztelegrałował fałszywe wieści o firma- 
nie na polski kerpus i tym sposobem w błąd wpro- 
wadził nas i wywołął chwilowe uniesienie, które 
po objaśnienin otrsymanem z ambasady, szybko 
peacazło: kg F i 
Do wiadomości krajn podaję tę nowinę, że za 
zbliżeniem się wystawy, francnscy nczeni, za stara- 
niem pewnego znajomego im rodaka naszego, przy- 
obiecali dawać Polakon podczas wystawy informa- 
cje tyczące się sztuk, rzemiosł, nank, handla t t, d. 
i to bezpłatnie. Wyligano tu panów, którzy nale- 
żą do komisji wystawy. P. Emil Trelat dyrektor 
szkoły specialnej budiwnictwa jest członkiem sądn 
wystawy, architekt, P. de Diou inżynier "profesor 
szkoły budownictwa — bndowłe żelazne. P, Dehe- 
rain profesor chemii :gronomicznej szkoły w Gri- 
gnon. P. Champion ch:mik metalnrgik. P. Sandoin 
chemii technologicznej P. Jansen dyrektor obser. 
fizycznege. P. Lefebv'e Denisse konstrukcje wszel- 
kie, P. Herscher oceplaniń i wentylacje i t. d. 
Jednem słowem wsponnieni panowie przyrzekli bez- 
płatue dawać informa:je podczas wystawy naszym 
polskim technikom, pbrykantom, lub właścicielom 
zakładów, którzy zgłsić się do nich zechcą za po- 
drednictwem p. AI, Ciszkiewicza 136 Bonlevard 
Montparnasse — Pari 

Dowiaduję się z dobrego żródła, bo od osób 


,dział, który wczoraj dopiero wrócił z wyprawy. 
Dowiedziawszy się c wszystkiem, co chciał się 
„dowiedzieć , Fizulia z miną  najspokojniejszą 
udał się we wskazanym kiernnkn, a przybywszy 


Ktoby się jednak nie chciał z tem zgodzić, temu na miejsce, złązł z jonia, którego spętał i pu- 
muszę powiedzieć, że fajka u niektórych naro |ścił na paszę, a sam się na łące położył. De- 
dów, a także i u Czeczeńców, jest symbolem i|żąc tak, nogami przewracał, j śpiewał sobie ja- 
pomocnikiem myślenia. Ma w zębach fajkę, — | kieś moskiewsko-osetyńskie piosenki. 


znaczy, że myśli. 
Fizula myślał. 
. Leżał, kurzył i myślał aż do wieczora. --- 
Kiedy nie widział już światła dziennego w otwo- 
rze, przez który do pieczary się wsunął, wtedy 
wstał, zrzucił z siebie kaftan i zawój, a włożył 
burkę i czapkę baranią. 


Do woreczka nabrał | 


Szedł jakiś żołnierz z miedzianym w rękn 
kociołkiem, Fizula jgo zagabnął. 

— Ej, panie woaku! Może chcecie tytonin? 

Wojak ani słows nie mówiąc, nsiadł natych- 
miast obok Fizuli, debył fajkę z cholewy, i ude- 
| rzywszy parę razy o obcas, wytrząsł z niej po- 
piół. Potem nałożył jodanego sobie tytoniu, wy- 


różnej żywności, przypasał sztylet do biodra i; krzesał ognia, zapali, pyknął kilka razy, plunął 


wylazł z pieczary. 

Wszedł do byłego aulu. Obszedł niegdyś 
warne, a teraz pustynne ulice, postał, popatrzał, 
podniósł jakąś kość z ziemi i do ust przycisnął. 
Potem znowu się schylił, wziął szczyptę ziemi i 
na głowę sobie wysypał i — wyszedł. Odszedł: 
szy trochę, obrócił Się, schylił i rękę do czoła, 
dlo ust i do piersi po kolei przyłożył. Zegnał się. 

Potem szybkim krokiem oddalił się, 

Szedł długo i © północy znalazł sie na ob- 
szernej równinie, bujną trawą porosłej, Środkiem 
równiny płynęła rzeka, a przy niej leżała duża 
wieś Osetyńska. Osetyni już dawno pogodzili się 
z Moskalami i służą im za przewodników i tłó- 
maczów, przez co ściągnęli na siebie ogólną nie- 
nawiść górskich narodów. 

Do wsi Osetyńskiej pełznął Fizula w tra- 
wie wysokiej, Cicho wsunął się do wsi, w sen 
pogrążonej, i wszedł do stajni otwartej, Tu zdjął 
z Żerdzi siodło, używane do przywiązywania ju- 
ków i uzdę, zrobioną ze sznuru. I uzdę i siodło 
włożył na konia, któremu suknem obwiązał ko- 
pyta. Potem z koniem cichutko wyniósł się ze 
wsi. 

Świtało, kiedy Fizula huśtając się na sio- 
dle i machając na prawo i ua lewo długą trzci- 
ną, jak prawdziwy Osetyn, wjechał do obozu 
Urusów. 

Tu prędko rozpatrzył się, i zmięszał się z 
innymi Osetynami, którzy się znajdowali przy 
koniach ny? Natychmiast zabrał kilka zna- 
jomości, 1 dopytywał ostrożnie, gdzie obozuje od- 


na bok przez zęby, i rzekł: 

— Dobry tytoń! 

— O! ja mam dbry tytoń! 

— To co, że ty masz dobry, kiedy my nie 
mamy żadnego. Czoń! Łazisz po tych górach 
przeklętych, patroszysz bisurmanów, a co z 
tego ?... 

— Jakich bisurzanów ? 

— Wiadomo jakich... 
ba?.., buntowszczyków | 

— Buntowszczyków? — przeciągle powtó- 
rzył Fizula, widocznie nie rozumiejąc wyrazu. 

— Tak jest, ich samych, Ot i kiedyś to ca- 
ły aul jak jest skosiliśmy, a co z tego? Nigdzie 
nic, ani powąchać | 
Nu? 

~ Nu i na, Kogo ziębi, a kogo grzeje. My 
rznęli, a kapitan krzyż dostał, 

— I tak wszystkich wyrznęli? 

— A gdzie tam! Dwoje zostało. Tu żywych 
na Sznurku trzymamy. 

— I na cóż to? 

— A czort ich wie! Może dla przykładu ka- 
żą rozstrzelać.... Zdarzało się! 

Rozmowa się urwała. Wojak palił, plwał i 
znowu palił, a Fizula leżał spokojnie. W tem w 
obozie powstał ruch jakiś. Wyprowadzili kilka 
koni, obładowanych pakurksmi, kilka wierzchow- 
ców; wyszli z namiotów :ołnierze, wyjechali ko- 
zacj. Wojak się podpiógł, |. 

— Przyjdźcie jeszcze na fajeczkę — zapra- 
szał Fizula. 


co, nie wiesz  chy- 


ton liczyło na rewoludę w Paryżn, lecz przywódz- Isiadanie. 


nim jak biblijny patrjarcha nad zaprzedanym 


się do ambasadora | Józefem, a którego urząd nigdy może tak niebo- 


tycznie wielkim się nie wydawał jak w chwili, 
kiedy ten Ojciec powszechny wyciągał nad pol- 
ską dziatwą dłonie te, które błogosławieństwem 
swojem obejmują kulę ziemską od bieguna do 
bieguna | Czem są wszystkie opisy i poemata 
wobec tej żyjącej poezji, jaką naród polski nie- 
przerwaną nicią, gdyby cudowna gąsienica snuje 
z samego siebie, a która czyny jego w skrzy- 


Przed ósmą rano wszystkie drużyny piel- 
grzymie zebrały się w bazylice Watykańskiej, a 
kiedy kardynał Monaco La Valetta wikary pa- 
piezki wyszedł ze mszą świętą, ogromna kapli- 
ca Przenajświętszego sakramentu, równająca się 
przestronnym gdzieindziej kościołom, tak była 
natłoczona Polakami, że wielu z nich musiało 
stać za jej progiem. Przez całe nabożeństwo 
śpiew polski rozlegał się pod temi niezmiernemi 
filarami i łukami, pod tym firmamentem z mar- 
murów i złota, co ma swoje dale i odrębne e- 
cha jak nasze puszcze, i harmonizuje wszystkie 
dźwięki niby oibrzymie muzyczne narzędzie. 
Trzeba też było słyszeć jak echo owe grało, 
jak zamiast mickiewiczowskiego rogu powtarza- 
ło nowe całkiem dla siebie i dla tutejszego świa- 
ta tony hymnu Boże coś Polskę... Spłakaliśmy się 
jak dzieci na tę pieśń i na te głosy żywcem 
przeniesione z ziemi naszej... Włosi i różni cu- 
dzoziemcy tak licznie teraz w Rzymie zebrani, 
dowiedziawszy się z dziennika I Italie, że piel- 
grzymi polscy mają się wszyscy u św. Piotra 
zgromadzić o 8mej rano, ściągnęli się tam bar- 
dzo licznie i zachwyceni byli tym śpiewem. 

Około litej wiara nasza wyruszyła z ko- 
ścioła, ndając się przez plac św. Piotra do Wa- 
tykanu, dokąd wchodziła przez Porta di' Bronzo 
i korytarz Szwajcarów. Mieszczanin w polskim 
stroju niósł drzewiec chorągwi; chorągiew zaś 
samą dopiero na dziedzińcu Watykanu rozpięto, 
bo policja włoska surowo zakazująca wszelkich 
religijnych procesji i demonstracji dla papieża, 
niepozwoliła jej rozwijać na placu. Widok Orła i 
Pogoni mógł był wywołać protestacje Moskwy i 
Prus; ale w Watykanie wzgłędy te już dzięki 
Bogu nie istnieją. Zapewne, że przed 1870 i za 
rządów kardynała Antonellego przyjaciela Mo- 
skwy demonstracja taka była szczerem niepodo- 
bieństwem ; ale dziś czasy się całkiem zmieuiły, 
i papież otwarcie broni Polski, podczas gdy li- 
beralny rząd włoski obarczony jest różnemi dy- 
plomatycznemi odpowiedzialnościami, a co gor- 
sza, różnemi sympatjami rzucającemi dziwne 
światło na ten liberalizm nowego autoramentu... 

. Przemówienie papiezkie nadzwyczaj wszy- 
stkich Polaków zajmowało. Książę Urusów użył 
był wszystkich środków, aby onemu przeszkbdzić 
a nie potrafiwszy zohydzić Polaków jako farna- 


dlate strofy zamienia ? Rzeczywistość u nas jak |zonów, usiłował wpłynąć na papieża przez osoby 


w żadnych innych w świecie dziejach staje cią- 
gle na równi z pieśnią, pieśń wprowadza w czyn 
i wykonanie, a poeci nasi nic 4dealizować nie 
mogący, stają się już tylko albo dziejopisarzami 
przeszłości, albo prostymi prorokami przyszłości, 
patrzącymi w nią cudotworną intuicją, ale nie 
mogącymi jej wcale spotęgować, nidealizować, bo 
gdy ta przyszłość zamienia się w teraźniejszość, 
okazuje się równie ideałuą 1 porężną, jak 8 
przedstawiała w czarnoksięskiem źwierciedle ich 
jasnowidzenia. Można się było wczoraj rano o 
tem przekonać w Kościele św. Piotra, kiedy jak 
w Nocy Bożego Narodzenia pielgrzymi polscy 
stanęli" w koło: grobu apostołów a nuta Boże coś 
Polskę uderzyła w kopułę Michała-Anioła. Sen 
Ligęzy zamienił się był wjawę nieporównaną, a 
jawa ta nawet. przewyższała sen, albowiem nie 
była to już sama tylko szlachta polska dobywa- 
jaca szabel, aby walącą się kopnłę Buonarottego 
na ich ostrzu zatrzymać, ale obok szlachty stał 
nierównie liczniej i tłumniej żywioł nowy, nie= 
dostrzeżony przez poetę, nieobjawiony czysto 
szlacheckiemu jego duchowi, lud nasz z pod Ra 
cławic, opończe i siermięgi obok kontuszów i żu- 
panów : rzeczywistość rozszerzyła była widzenie 
wieszcza, a kopuła Świętego Piotra padając mo- 
gła już być przypuszeżalnie zatrzymaną nie na 


samych karabelach, ale i na ostrzu kos Kościu-' 


szkowskich. 


doradzające mu, aby przez wzgiąd dla własnego 
zdrowia unikał znużenia i nie zabierał głosu. 
Była nawet chwila, że zapewniano, iż papież 
wcale nie przemówi, bo od kilka dni jest za- 
nadto zmęczony. Jakoż w Riedzielę wcale do 
pielgrzymów włoskich nie przemawiał. Dostojnicy 
przyjaciele Polski starali się owszem mowę Z 
ust jego wywołać, przedstawiając przykre wra- 


tg | żenie, jakie milczenie jego sprawiłoby na przy- 


byłych z tak dalekiego kraju pielgrzymach. W 
przeddzień posłuchania Polaków gosłana umyś|- 
nie została i doręczona Ojcu świętemu wielka 
fotografia prześlicznego obrazn Walerego Eljasza 
„Rzeź Podlaska w 1874* w czarnych żałobnych 
ramach. Fotografię tę otaczało misterne malowi- 
dło przez autora wykonane, Orzeł z Pogonią 
pod obrazem, a po obu stronach chorągwie z nap. 
Pro fide i Pro Patria. Nałeżało było konieczuie 
obraz ten doręczyć przed spodziewanem przemó- 
wieniem, co też się stało. 


Posłuchanie pielgrzymów polskich odbyło się 
w sali konsystorza, w głębi której wznosi się 


~ |balduchim nad stopniami. Tronu papieskiego nie 


ma tam wcale, gdyż Ojciec święty chodzić już 


pie może od pewnego czasu. Przyhoszą go więc 
| 


na krześle i stawiają z tem krzesłem na owych 
stopniach. Włościanie nasi i mieszczaństwo pod 
chorągwią napełniło w okamgnieniu salę, pośród 
której zastawiony był wązki przesmyk, ławami 


Trzeci Maj darował przyszłość ludowi pol-| wzdłuż ustawionemi oznaczony. Była to niby 
skiemu, a wiekopomnego dnia 6. czerwca roku |ścieżka dla papieża, aby później mógł się przy- 
stojących u steru parti republikańskiej i rządowej, | Pańskiego 1874 lud polski pod kopułą świętego | patrzeć z bliska polskiemu ludowi. Duchowieństwo 
że przygotowany zostł zamach stann na rzecz Na-|Piotra, a potem wobec namiestnika Chrystuso- ji stan szlachecki stanęły z przodu; panie wpro- 
Paryżn utrudniają gromadzenia się rodaków w koła | poleona IV, Stronniciwo Mac:Mahon-Broglie-Four- | wego osobiście tę przyszłość objął i wziął w po-|wadzono bocznemi drzwiami i ustawiono dość 


Wojak kiwnął głową na znak, że się zga- 
dza i odszedł. 

Wkrótce z namiotów wyszli oficerowie ubrani 
po podróżnemu i powsiadali na konie. Z jakiegoś 
szałasu wyprowadzili młodego Czeczeńca, za któ- 
rym z płaczem biegła mała, złotowłosa dziew- 
czynka ; biegła, rączki wyciągała do brata i gło- 
śno płakała ; ten się obrócił, rzncił się do dzie- 
weczki — i splotły się ramiona dwóch sierot. 

„Moskale uszanowali tę boleść dwojga dzieci, 
a Fizula oczy zakrył rękami i bodaj czy nie łzy 
ciekły po jego starem, jakby kamiennem obliczu. 

Ale czas naglił, już pora w drogę. Trzęsącą 
się od płaczu dziewczynkę oderwano od brata i 
do szałasu wrzucono. 

„Ruszyli w drogę i wkrótce skryli się za gó- 
rami. 

— Nie ma Boga prócz Boga na niebie l — 
z wiarą wymówił Fizula. 

— Tytoń jest wielkim przysmakiem dla mo- 
skiewskiego żołnierza, i Fizula nie potrzebował na 
fajeczkę zapraszać; dość było, że kapciuch pokazał. 
Wkrótce też rzeczywiście aż dwóch się zjawiło. 

— No, dawaj tytoniu! — zawołał wojak 
siadając. 

Fizula wyjął z woreczka szczyptę tytoniu i 
podał. 

— Dajże i jemu; to mój towarzysz — wo- 
jak wskazał na drngiego żołnierza. 

Fizuła i towarzyszowi dał szczyptę. Żołnie- 
rze nabili fajeczki i palili sobie gawędząc, a Fi- 
zula leżał twarzą do ziemi. 

— U-u, daleka im droga ! — mówił jeden. 

— Co to, daleka, ale za to prosta! A ta 
jak? Dzisiaj na prawo, a jutro na lewo, potem 
w tył... tak ciągle! Nie ma tobie żadnej... to 
jest przyjemności. 

Do domu poszli — westchnął pierwszy, 
— E, che, che... do domu |... oj, do domu |... 
Zamiłkli. 

— A gdzie tego bisurmanka pociągnęli ? — 
zapytał pierwszy. 

— Mówią, do Pitrn 3. 
> A gdzież to ten Piter? — zapytał Fi- 
ZNA, 


1) Pitre m sołdaci moskiewscy nazywają Pe- 
tersburg. 


blisko tronu. Byli tam książęta Czartoryscy, ks. 


— Ot tobie i raz! — dodał drugi, 
— A cóż jest w tym Pitrze? — zapytał 
Fiznla. 

— Co w Pitrze! Ach, 
W Pitrze biały car siedzi! 

— Biały car? Co to — biały car? 

— Ach, tyl... głupia twoja głowa! Nie wiesz 
co to biały car?... Biały car to jest tak: to jest 
ni to człowiek, ni to... więcej jak człowiek; sie- 
dzi na złotym krześle, je na złotym stole, Śpi na 
złotem łóżku; pije wiele chce, je wiele chce, i 
śpi wiele chce; pali fajkę dużą jak twoja, nię 
przymierzając, głowa; nigdy nie chodzi, a zawsze 
jeździ, i to w złotej kolasie. Mundur na nim ze 
złota, a nogi czerwone *).. ot tobie biały car! 

— A czemuż on biały? kiedy nogi czerwo- 
ne? To może on bocian? 


„ — „Czemu biały?... hmu... Biały, bo jak wy- 
rznie cię w pysk, to od razu zrobisz się biały 
jak trup). Biały, bo rozum bieli. Rozumiesz ? 

, Czy zrozumiał Fiznla, czy nie, — to się nie 
wyjaśniło, bo nic nie odpowiedział, i nie dał ża- 
dnego znąku. Leżał jak długi, a rękami twarz 
zakrył, Zołnierz z pogardliwem współczuciem 
głową pokiwał, i przemówił wstawając: 
— Och, ty, głowa, gł | 
le kan y, gio | główka! mała 

Tymczasem makówka myślała nad tem, co 
należało uczynić w danym razie Czy w ślad za 
chłopcem jechać do Pitra, czy też tu zostać, i 
czuwać nad małą Zełą ? (C. d. n.) 


ty barania głowa? 


jak ma- 


Cara przedstawiają na rysunkach nie insa- 
czej, jak w mundurze haftowanym złotem i w Spo- 
dniach czerwonych. Chłępi moskiewacy na serjo tak 
sobie przedątawiają carp, jak go tu żełnierz opisuje, 

*) Chłopi tak sobie ów epitet tłumaczą. 


Stanisław Jabłonowski, ks. Ferdynand Radziwiłł, 
hr. Artur Gołachowski, hr. Łubieński, p. Chła- 
powski, hr. Żółtowski, hr. Starzeński, hr. Stani- 
sław Potocki, pani Bromirska, księżna Jadwiga 
Radziwiłłowa, hrabina Taida z Mafacnowskich 
Rzewuska, panna Ostaszewska, hrabianka Marja 
Kulczycka, pani Chłapowska z córką, pani Ki- 
niewiczowa z córkami, i mnóstwo innych męż- 
czyzn, pań i panien polskich. Z Polakami po- 
dróżującymi albo zamieszkałymi za granicą, któ- 
rzy się do pielgrzymki przyłączyli, polska gro- 
mada wynosiła do siedmiuset osób. 

Papież wniesiony został o trzy kwandranse 
ua pierwszą przez tak zwanych „scoppatori 
segreti“ w czerwony adamaszek ubranych. 
Otoczony był szesnastu kardynałami, dworem du- 
chownym i świeckim, strażą szlachecką i szwaj- 
carską. Kardynałowie byli księża: Asąnini, An- 
touucci, Bilio, Chigi; d'Avanzo, de Falloux du 
Cvuuray, Franchi, Franzelin, Giannelli, Quidi, 
Howard. Moraes di Cardoso, £edóchowski,s Mer 
tel, Pacca i Randi. Razem z dworem wszedł 
także przedstawiciel hiszpański przy stolicy świę- 
tej wice-hrabia d'Onia. Postawiono Ojca święte- 
go w krześle pod baldachimem. Miał białą jak 
śnieg szatę, przepasaną szerokim pasem z białe- 
go jedwabiu. Białość ta zlewała się w jedno z 
gułębią siwizną jego włosów. Na szyi tylko 
miał złoty krzyż na również złotym łańcuchu ja- 
ko biskup nad biskupami. Można sobie wyobra- 
zić wzruszenie naszego duchowieństwa, a zwłasz- 
cza | du, kiedy papieża obaczył! Słychać było 
tylko zewsząd westchnienia i płacz, czułeś że 
łzy te zmywały grzechy popełnione za Sasów i 
Stanislawa Augusta, wiekową rozpustę i nierząd, 
rokosze i zerwane sejmy, Targowicę, dawne zdra- 
dy, odstępstwa i zwątpienie dni naszych... Prze- 
suwały się w pamięci kazania sejmowe Skargi, 
straszna wiekowa poknta, a przy końcu chłosty 
Bożej przedświt odkupienia, którego Skarga nie 
widział jeszcze... Biada temu kto nie pojął wiel- 
kości, uroczystości, szczytności tej chwili, w któ- 
rej poseistwo całego narodn przychodziło pytać 
Boga samego, w osobie jego Namiestnika, o utra- 
coną Polskę... 

Skoro się papież ukazał, sztandar Połski wy- 
niegiono na sam środek sali. Kardynał prymas 
w purpurze, tak jak inni kardynałowie, stanął 
wówczas przed tronem i odczytał łaciński adres, 
który wam w urzędowym dzienniku Stolicy świę- 
tej posyłam. Adres ten podpisany nowomodnym 
sposobem Catholici Poloniae, podczas gdy ojcowie 
nasi byliby się po prostu podpisali na nim Po- 
loni, skoro dysydenci adresów do papieża nie po- 
dawali i nie podają, wcale nas nie zadowolił. 
Jest on zimny jak ręka, co go napisała. Serce 
polskie udziału w nim nie miało. Mógłby go był 
napisać Szkot, Turek lub Cygan jako łacińskie 
pensum w imienin Polaków za pokutę szkolną. 
Q Polsce, o ojczyźnie, Żadnej tam wzmianki nie 
ma; Żadne się tam tętno polskie nie odzywa z 
pod ogólników i przymusowych niejako podzię- 
kowań. Ach! czemuż Kornel Ujejski nie był tu 
sam, aby odczytać po lodowatej oracji kardynała- 
prymasa swój strzelisty prześliczny adres w prze- 
ktądzie włoskim ?... Zaiste, nie ta to zamrożona 
wymowa retorycznego popisu księcia-prymasa 
mogła wywołać odpowiedź, jakiej lnd polski cze- 
ka. Adres ten ogładny, zimny, wymuszony, był 
pasożytem ma całej tej cudownej scenie. Ten kto 
go napisał, nie czując bicia serca i łez w oczach, 
powinien go był natychmiast spalić, i źle zrobił 
że go nie spalił. 

Po przeczytaniu adresu zaczęło się składa- 
nie darów, osobliwie ofiar piemiężnych w złocie, 
z dyecezji poznańskiej wyneszących 50.000 fran- 
ków, 5.000 złr. z Galicji, tudzież innych wyno- 
szących razem 120.000 franków. Arehidyecezja 
gnieznieńsko-poznańska ofiarowała misterny sre- 
brny relikwiarz z relikwią świętego Wojciecha i 
bł. Jolanty, dyecezja chełmińska krucyfńka bur- 


twa, aby pokonać wrogów waszych. A kiedy mó- 
wię o odwadze, nie radzę wam używać siły, ale 
doradzam wielką roztropność i modlitwę, albo- 
wiem ramię sprawiedliwości Bożej, jak powie- 
działem i powtarzam, „przywaliło już głowę 
prześladowców waszych. Kiedy Namiestnik Chry- 
stnsowy chciał dobyć miecza, źle na tem wy- 
szedł. Módłeie się więc raczej do Pana wszech- 
świata (il Signore del! Universo), bo modły ucie- 
miężonycn i nieszczęśliwych spadają Żarzystemi 
węglami na czoło tyranów i ciemięzców waszych, 
którzy uezują niebawem brzemię ramienia Bože- 
go, który jeżeli jest Ojcem miłosierdzia,  jestci 
zarazem strasznym sędzią i mścicielem dziatwy |myśji wcale wchodzić w kolizję z mocarstwem, z 
swojej pokrzywdzonej i uciśnionej. Moi drodzył|którem pozostaje w przyjaźnych stosunkach. Ta- 
możecie być pewni, iż nie przestaję modlić się|ką według informacyj Timesa ma być odpowiedź 
za Polskę, której teraźniejsza niewola jest skut- | Gorczakowa. 
kiem lekkich grzechów (uśmiechając się), które Inaczej zaś zupełnie wygląda ona w pół- 
wszyscy mniej więcej popełniamy, jak mt tof urzędowej enuncjacji, zamieszczonej jako tele- 
świeżo powtarzał dostojny kawaler polski (un|gram z Berlina w Sonn- und eiertags- Cour. 
valente cavaliere polacco). _Jarzmo waszych pN Najprzód przedstawiona jest om tutaj jako od- 
bicieli było więc jedynie karą za te winy. Ale|powiedź nie na list prywatny, ale na notę Der- 
powiadam wam, miejcis nadzieję, wytrwałość i| byego z 1. maja, i tem samem jest okólnikiem 
odwagę, i módlcie się, a ciemięzcy wasi runą|w całej oficjalnej i dyplomatycznej formie, Nastę- 
(w tem miejscu Ojciec św. przyłożył rękę do ser-| pnie nie rozbiera owych pięciu punktów, ale się- 
ca i powstał uroczyście) i Królestwo Pol-|ga głębiej, do jądra dzisiejszyct zawikłań. Wal- 
skie powróci. À czy przedewszystkiem ze zdaniem Derbyego, iż 
, „A tymczasem błogosławię was, błogosła-| Porta, jakkolwiek odrzuciła protokół, niemniej 
wię wasze rodziny, wasze majątki, wasze pro-|przecież przez nadanie konsiytucji stworzyła 
wincje, błogosławię całe Królestwo Polskie i upo- | podstawę do dalszej dysknsji dyplomatycznej w 
ważniam przytomnych tu kapłanów do udziela- | sprawie reform. Według Gorczakowa zaś pod- 
nia wiernym waszego kraju w mojem imieniu z| stawa taka nie istnieje, przeciwnie przez od- 
kazalnicy i z krzyżem drewnianym w reku, apo" |rzncenie protokołu, Porta okazała, że nie dba 
stoiskiego błogosławieństwa. Æt benediciio Dei| o opinię mocarstw. Gabinety oddawna zgodne w 
Omnipotentis Fatris, Filii et Spiritus sancti de- | tom były, że wprowadzenie żądanych przez nie 
scendat super vos et maneat semper,“ © reform jedyną może być rękomią spokoju na 
I wymawiając te słowa Ojciec święty wy-| Wschodzie. Ale Porta odrzuciła żądanie mo- 
ciągnął obie ręce do nieba, jak w dzień Wiel-|carstw i przecięła drogę do poroznnienia. Mo- 
kanocny, kiedy z krużganku świętego Piotra da-|skwa zmuszona przeto została do wypowiedze- 
wał błogosławieństwo urbi et orói. Ale dziś toļnia wojny, ale przez to wcale nie odłączyła się 
błogosławieństwo było jedynie przeznaczone dla|od Europy, lecz właśnie przyjęła na siebie rolę 
Polski teraźniejszej i przyszłej, którą najczcigo- | egzekutora, podjęła się zmusić Portę do wypeł- 
dniejszy starzec w postawie Mojżesza i Aarona, | nienia jej żądań. 
wznoszących dłonie nad walczącym Izraelem, zdał W obecnym stanie sprawy, stworzonym u- 
się wieszczym duchem oglądać przed sobą jak 0-|porem Porty, wojna wypowiedziana przez Mo- 
biecaną ziemię, po nad tą ukorzoną rzeszą.|skwę — rozumuje dalej ks. Gorczaków — nie 
Wszyscy pielgrzymi uklękli, lub na twarz padli |nadweręża wcale ani traktatu paryzkiego, ani 
i cicho było jak mak posiał, i tylko wzdychanie | uchwał londyńskiej konferencji z 1871 roku, Pier- 
i łkanie przerywało tę ciszę, i nie było ani je-|wszego nie nadweręża, bo Moskwa nie nastaje 
dnego Polaka, od Czartoryskich i Radziwiłłów Í ną całość Turcji, a powoduje się tylko potrzebą 
do biednego kmiotka, któryby rzewnie nie pła-|poprawienia losn chrześcian; drugim nie prze- 
kał.... zz . czy, bo Moskwa chociaż wojnę wypowiedziała, 
„Była to rzeczywiście pamiętna, ogromna|ne uważa się przecież za zwomioną od wiążą- 
chwila w porozbiorowych dziejach Polski. cych ją traktatów, i nie dąży do Żadnej iunej 
Potem papież kazał się nieść na krześle aż|zmiany stosunków na Wschodzie jak tylko do 
do końca sali konsystorza, by się zgromadzonym Í takiej, na którą się zgodzi cała Europa. Car 
Polakom, a mianowicie wiejskiemu ludowi na- | wszakże już nieraz oświadczył, że niema żadnej 
szemu zbliska przypatrzeć. Wtedy wszyscy 0D6-| ukrytej myśli zaborów. O szeżerości słów jego 
eni rzucili się ku niemu, jedni szlochając cało-|njkt wątpić nie może. Zresztą Moskwa chętnie 
wali w nogi, w ręce, w poły odzienia. Karma- | uwzględniać będzie wszelkie sprawiedliwe za- 
zynowi słudzy, niosący najezcigodniejszego StAT-|rzqty, jakie mocarstwa bacząc na swe interesa 
ca, usuwać ich powoli musieli. Papież był nie-| podnieść przeciw niej mogą, al: znów liczy ona, 
zmiernie uradowany i rozczulony, i ciągle żegnał|ze nie dadzą się powodować zbytecznym 
a żegnał polską dziatwę. Kiedy za powrotem | egoizmem i nie zechcą wykreślać jej 
zbliżał się ku drzwiom, straż szlachecka wstrzy- | operacjom jakiejś granicznej likii, choćby już z 


— zę ke age " Sie p tego względu, że meyeni p! emnica pla- 
. : . -inu operacyjnego Mo - 
rzucono mu więc natychmiast na ramiona płaszcz|>ę b og ło sz sd 4,.P A Ira pa k ko 
purpnrowy, i włożono na głowę kamaur, czapkę|czenie mu granicy jest rzeczą nie- 
czerwoną aksamitną, podobną do czepca, którą | w ykonalną. 
ogladam ma wizerunkach Juliusza TTi leosa| Oto tyś odpowiedzi, Gorezakowa_ wedug 
ścia Ojca świętego ksiądz Ledóchowski tłumaczył rz ide 2e BN — Rh A dw 
po e e. te księżom przywileje, nada- wdop odobniejszą od wersji esa, uważamy. ją 
Nie będę się dłużej rozwodził nad uczuciami. uj El woki enandacjo, ei 
jakiemi ta historyczna audjencja, sprawdzająca | „qq ityn i Es Modi, miedź EDEN 
poecznę Ee Eo Potrzeba piel- wartą zdstała. Legitjmikci zakan ra 
grzymów naszych napełniła. totrzeba byta "a-l ie głosować za rozwiązaniem Izby; — a co im 
tejki, Siemiradzkiego, Walerego Eljasza lub Ger- 8 BA y; 1 
sona, aby tę sceng uwiecznić, Ale żywe dowd Seniat roglie, to do czasu zachowane jest w 


ście tym Gorczakow rozbiera pięć punktów, na- 
trąconych przez Derbyego a opisujących sferę 
interesów angielskich. Pięć tych punktów odno- 
Szą się do 1) kanału Suezkiego, 2) Egiptu, 3) 
Perskiej zatoki, 4) Dardanelów i 5) Konstanty- 
nopola; owoż Gorczakow zapewnia, że na żadnym 


ER Szuwałowa przesłał Gorczakowowi. W li- 


pokrzyżują się z interesami Anglii, bądź dla te- 


za obrębem militarnych operacyj Moskwy, bądź 
też dla tego że Moskwa mając tylko na oku los 
chrześcian, prowadzi wojnę bezmteresownie i nie 


sztynowy w kapliczce z hebanu i bursztynu, | Ojca świętego mie przebrzmi, a to prawdziwe 7 Beldrade telegrafdją że ka. Milaz wrócii 
księżna W: wowa ka a prorectéło jego wiedziane w uóajwyższem ugradą telegralują, że Ka. wrocit 
Kaisinan, W adya Czartoryska s 4 a r. enin ducha, cały nasa na-|P0no znowi do pierwotnege zamiaru, złożenia 


hołdu carowi w Plojeszti. 


Boskiej 

wysadzany drogiemi kamieniami hr. Julis Pu- 
słowska drogocenną pusako, redakcja Przegładw 
Lwowskiego kielich dłatowany przez Teofil Le- 
nartowicza, snycera, wieśniak z Poznańskiego, 
Wawrzyńczak przepyszny krucyfiks i t. d. Mnó- 
stwo innych pomijam, Wawrzyńczak dar swój 
sam złożył papieżowi. Pius IX. dwa tylko przed- 
mioty wziął do rąk i oglądał, obraz Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej od księżnej Czartoryskiej i 
kielich Teofila Lenartowicza. Inne odbierał kar- 
dynał, przy papieżu stojący. Wszystkie osoby, 
składające dary, wywoływane były po polsku 
przez księdza Ledóchowskiego i prowadzone do 
tronu przez dwóch szambelanów świeckich w hi- 
szpańskim stroju. Między tymi, którzy do Ojca 
świętego przystępowali, było kilku chłopów nio- 
sących podarunki, a w ich liczbie wieśniak z 
Litwy, który dobrowolnie emigrował, aby Ojca 
świętego widzieć. Padł jak długi do nóg papies 
żowi i począł je całować z uniesieniem, tak iż 
stojący obok kardynał starał się go oderwać od 
Stóp papieskich. Cała dusza Litwy, za wiarę i 
ojczyznę umęczonej, była w tym człowieku. Pius 
IX. skinąż na kardynała, aby biedakowi dał po- 
kój, i przytaliwszy oburącz głowę klęczącego do 
siebie, rozpłakał się także, a łza ta święta prze- 
ciekła gwałtownym prądem przez wszystkie du- 
sze, i lud polski i duchowieństwo polskie płakali 
rzewnie. ; : 

Wtem Ojciec święty przemówił, używając 
włoskiego języka jako najłatwiejszego dla siebie, 
a lud go instynktowo rozumiał, Nie wiem jednak, 
czy przewodnicy pielgrzymki sami dokładnie zro- 
zumieli i wiernie przełożyli wyrazy Ojca święte- 
go. W urzędowem sprawozdaniu, w Osservatore 
Romano, są one wielce osłabione i zmodyfikową- 
ne przez ludzi, wyleczyć się niemogących z dy- 
plomatycznych względów, Wyrazy te ogromną 
mają doniosłość, są niejako wyrocznią, proro- 
etwem. Przesyłam je wam w przekładzie ze ste- 
nograficznej notatki, spisanej przez ludzi całkiem 
bezstronnych, bo przez krajowców z otoczenia 
papieskiego. Ostrzegam, że znajdą się zapewne i 
tacy u nas, którzy je zechcą inaczej publiczności 
naszej podać, lękając się, aby iskra, strzeloną z 
serca Piusa IX., nadziei naszych nie rozpłomie- 
niła 1 Polski nie odżywiła, bo przecież są u nas 
niestety ludzie, którym smakuje chleb niewoli, a 
których myśl niepodległej ojczyany przeraża. Już 
nawet, jak rzekłem, watykańskie dzienniki, 
będące w ręku osób,  zarzucających ciągle 
brak dyplomacji Ojcu świgtemu, mowg jego ob- 
cięły i ztagodziły w parafrazie, jaką ogłaszają. 
Oto tekst prawdziwy: 

„Najdrożsi synowie! Powiem wam tylko słów 
kilka, poprzedzających błogosławieństwo apostol- 
skie, bo gorąco dokncza mi bardzo. Wszystkie 
pielgrzymki są mi nader miłe, ale najmilszą za- 
prawdę jest mi ta pielgrzymka : wasza, gdyż 
wiem ile trudności musieliście przełamywać, aby 
się razem zebrać i do Rzymu dostać, dla stra- 
sznego długoletniego prześladowania, co kraj 
wasz rozdarło i ściga was detąd. [ dlatego to w 
osobliwy sposób miłuję i błogosławię rozebrane 
Królestwo Polskie, i cały nieszczęśliwy naród 
polski zachęcam do cierpliwości, wytrwałości i 
męztwa; do cierpliwości, aby znosić ucisk, do 
wytrwałości aby opierać się pokusom, do męz- 


ród poraszy. Błogosiawieństwo następcy święte- 
go Piotra otwiera nam nowy porządek rzeczy Z 
nadchodzącemi wypadkami: movus ab integro 
saeculorum nascitur ordo. Nikogo dziwić niepo- 
winno, że Najwyższy Pasterz zaleca modlitwę i 
cierpliwość. jako broń najskuteczniejszą: bez tej 
rady przemówienie jego do pielgrzymów naszych 
byłoby prawdziwym manifestem wojennym: ale 
któż. nie zadrzy bądź z nadziei, bądź ze strachu, 
słysząc największą w Świecie powagę, już nie 
ludzką, ale boską, zapowiadającą znowu uroczy- 
ście zgubę Moskwy i odbudowanie Polski ?... Czy- 
liż mogliśmy się tyle spodziewać ?... 

Ach! dziś po takiem przemówieniu potrze- 
baby : nowego powszechnego adresu dziękczy- 
nienią... 

ciskałem i całowałem naszych „poczciwych 
chłopków, i znalazłem, że wszyscy instynktowo 
i intuicyjnie zrozumieli papieża, nie umiejąc ani 
słowa po włoskn... 

" Jedynym drobnym cieniem w tym olbrzymim 
promienistym obrazie było osobliwsze postępowa- 
nie księdza kardynała prymasa, któremu audjeun- 
eje Poiaków wyłącznie powierzone były w tych 
dniach, a który zamiast łączyć i garnąć, dzielił, 
usuwał i niedopuszczał wielu rodaków do Ojca 
świętego. Dwaj kapłani polscy, nienależący do 
A e pri nie byli przypuszczeni do posłuchania 
niewiedzieć dlaczego; Wiktorowi Brodzkiemu, 
który kilka drogocennych posągów darował pa- 
pieżowi, dano w imienin ks. Ledóchowskiego 
dość brutalną odprawg, a wreszcie jeden z naj: 
bardziej szanowanych patrjotów w narodzie, Żoł- 
nierz z 1830 roku, nieposzlakowany obywatel, 
przybyły umyślnie z pielgrzymami, chociaż wziął 
ndział w posłuchanin, gdyż człowiekowi takiego 
imienia i stanowiska nie było przecież można 
odmówić audjencji — nie był jednak przyjęty 
przez kardynała-prymasa, a gdy zapytał kiedy 
wrócić może, otrzymał od Jego KEminencji odpo- 
wiedź, że... „nigdy.* ; 

Jeżeli rodacy nasi duchowni lub świeccy 
nieprzyjemności w Watykanie dozn powinni 
być pewni, że zawsze i niezmiennie eprzyjem 
ności te nie pochodzą ani od papieża, ani od 
krajowców, lecz od naszych ziomków.... 


Z teatru wojny. 


O operacjach tureckich w Czarnogórze nie 
możemy podać w tej chwili żadnych szczegółów. 
Telegramy, otrzymane wczomj przy zamknięciu 
Gazety, donoszą 0 ciągłem pinwanin się Turków 
w głąb Czarnogóry. Mianowice korpus Mahometa 
Ali baszy, następujący od lowego Bazarn, miał 
głęboko w głąb krajn wtarznąć Telegram gło- 
gi, że Turcy wyparli Czarnogirców z pozycyj pod 
Andreawą w dystrykcie Aswik. Miejscowości tych 
nie mogliśmy odszukać na żacnej mapie Zmuszeni 
tedy jesteśmy czekać na wyjaśnienia, które nieba- 
wem muszą nadejść, jeżeli rzeczywiście operacje 
Mehemeta-Ali baszy mają jakzi wartość, 

Z telegramn Kkonstantywpolitańskiego, dono- 
szącego, że Czarnogórcy nierzyli na Podgorycę, 
lecz że ich odparto, pierwszy dopiero raz stanow- 
czo się dowiadujemy, że w btwie 4. i 5. bm. pod 
Maljatem Ali-Saibowi baszy znpełnie się nie po- 
wiodło, skoro musiał się cofnyć aż do Podgorycy i 
ztamtąd przez kilka dni nie rwzać się, wówczas gdy 
była najstosowniejsza chwila lo ataku na Czarno- 
górców ze wszystkich stron. 

Lada dzień nastąpią ned Dunajem ważniejsze 
wypadki, Dnnaj bowiem już zaczął opadać, Uwa- 
żamy więc za stosowne podaż czytelnikom szcze- 
góły dotyczące siły i stanowiik armii tureckiej, o 
której w ostainich czasach nis mieliśmy prawie ża- 
dnych wiadomości, a dopiero wczoraj otrzymaliśmy 
następujący ordre ds bataille: 

Naczelny wódz wszystkich wojsk naddunaj- 
skich serdar-ekrem (wielki tman) Abdul-Kerim 
basza; jego pomocnik i rćwnocześnie dowódzea 
II korpusu i komendant Szumli, muszyr (marsza- 
łek) Achmet-Ejub basza, szif sztabu ferik (jen.- 
porncz.) Nedżyb basza, jego pomocnik feryk Fnad 
basza. Naczelnik artylerji eryk Mustafa basza; 
naczelnik inżynierji liwa (jen-major) Biuhm basza. 
Główna kwatera w Szumli. 


Armja składa się z czterech korpusów, które 
pod względem sirategicznyg ustawione są w ten 
sposób, że tworzą dwie obronne linie i jedną głó- 
wną rezerwę (III. korpus) w Szumli. 

I Linia obronna. 

I. korpus, Dowódza muszyr Osman basza. 
Główna kwatera w Widłyniu. 

II. korpus. Dowódzca mnszyr Esref basza, 
Główna kwatera w Ruszczukn. 

Wojska tych korpustw rozstawione są wzdłuż 
Dunaja od granicy serbskiej aż do Suliny. W głó- 
wniejszych punktach, jak Widdyń, Nikopolis, Sisto- 
wa, Turtukaj, Ruszcznk, Hirsowa i inne stoją zna- 
czniejsze siły bojowe, siładające się ze wszystkich 
trzech rodzajów broni. W pnuktach zaś mniej wa- 
żnych, t. j. w takich, gdzie przeprawa przez Du- 
naj jest prawie niemożbna, stoją niewielkie od- 
działy piechoty, albo te: jazdy; oddziały te pełnią 
służbę obserwacyjną. Ak we wszystkich tych punk- 
tach znajdują się tylkc sztaby oddziałów, same zaś 
oddziały rozstawione sę wzdłuż rzeki w takiem vde 


Przegląd polityczny. 


Odpowiedź Gorczakowa wręczona w piątek 
przez Szuwałowa lordowi Derby, została, według 
depeszy z Paryża, doręczona w sobotę gabine- 
tom innych mocarstw. Jeżeli więc prawdziwem 
było doniesienie Timesa, iż nota owa w takim 
tylko razie doręczona zostanie innym gabinetom 
jeżeli na nią przystanie lord Derby, wtakim ra- 
zie wnosić dzisiaj musimy z faktu doręczenia 
jej gabinetom o aprobacji c jag 7 Ale cóż 
kiedy doniesienie swe poprzednie Times“ pośre- 
dnie dementuje dzisiaj. Ten sam jego korespon- 
dent paryski utrzymuje teraz że owa odpowiedź 
Gorczakowa nie jest właściwie notą luk okólni- 
kiem w dyplomatycznem znaczenia tego wyrazu. 
nie jest nawet odpowiedzią na notę Derbyego z 
1. maja, ale po prostu na poły oficjalną a na 
poły prywatną odpowiedzią ma list, który Derby 


się komunikować. Co so, dwieści£ metrów, pray 


z tych punktów interesa i zamiary Moskwy nie 


go że niektóre z wymienionych punktów leżą po 


Bukaresztu, 


Na lewym skrzydłe stoi 7my korpus i rozłożony 
jest w Gałacn , Reni i Izmaile. 


tram l2ty korpus, a za lewem skrzydłem 4ty kor- 
pns. Korpusy te nie dokonały jednak rozmarszu 
strategicznego. 
korpus 


korpusów, 
25 tysięcy wojska, przeto cała ich armia nad Du- 
najem wynosi 120 do 150 tysięcy Żołnierzy, a w 
tej liczbie znaczne część regularnej kawalerji, z 
którą oni sami nie wiedzę co będą robili w gó- 
rzystej Bułgarji. Bacząc na to, że Moskale mają 
o połowę mniej wojska niż Turcy, jesteśmy prze- 
konani, źe przekroczenie Dnnaju nastąpi nie prę- 
dzej, 
przed parn dniami 
broni. Jednakże próby wszelkiego rodzaju, w celn 
przekroczenia Dunajn, demonstracje i bombardowa 
nie twierdz na większą skalę już teraz rozpocząć 
się mogą. A już na samym początku Turkom zá- 
czyna się powodzić, bo ote uwolnili swe pancerni 
niki z Matczyńskiego kanału, i wnet zaczęli z nich 
estrzeliwać moskiewskie baterje pod Gurą Jałomnicą. 
To uwolnienie pancerników nastąpiło w skutek wyło- 
wienia przez nurków, zapewne iażistańskich, tor- 
pedów pozakładanych przez Moskali, 
należało Turkom wziąć się do tego. 


pomyślne dla Tnrków wiadomości, które budzą na 
dzieję, że Achmet-Muktarowi baszy może powiedzie 
się odeprzeć Moskali. Turecka armia, której głó- 
wna kwatera znajduje się obecnie w Zewinie, ma 
być bardzo korzystnie rozstawioną. 
więc, że nieprawdziwą była pogłoska, jakoby Mnk- 
tar basza cofnął się pod Erzerum, gdyż Zewin le- 
ży blizko 15 mi! ua wschód od Erzerumu, na dro- 
dze kn Bardez. Z powodu zbliżającego się stanow- 
czego spotkania nieprzyjacielskich armii, nie ma 
bliższych szczegółów o sile i rozłożenin wojsk tn- 
reckich, lnbo wnosząc z różnych okoliczności, stan 
wojsk tureckich nie zdaje się być tak złym jak to 
głoszono w ostatnich 
to donosiły telegramy biura Reutera. 


tekst protestn Porty przeciw ogłoszeniu niezawi- 
słości 
brzmi : 


nieść mocarstwom na paryskim traktacie podpisa- 
nym o konwencji, za pomocą której rząd w Bnka- 
reszcie nłatwił wojskom moskiewskim wkroczenie 
do połączonych księstw i do tnreckiego Państwa. 
Od tego czasu wojska mołdawsko-wołoskie bezu- 
stannio dopuszczały się nieprzyjacielskich czynów 
wobec kraju i wojska tureckiego. W końcn zawia- 
domiono Wysoką Portę, że książęcy rząd ogłosił 
swą niezawisłość, i wypowiedział wojnę swemu 
zwierzchnikowi. Rokosz połączonych księstw stał 
się więc w tej chwili czynem dokonanym. 


dali kraj w ręce nieprzyjaciela, i z wojsk książę- 
cych zrobili niewolnicze narzędzie Moskwy, posu- 


się zerwać te pierwotne związki, które łączyły 
księstwa z resztą Państwa, i znieść postanowienia 


dowołoszczyzuy. 


dalenia jeden od drugiego. że Ciągle z sobą mogą swojej pychy. 


samym brzegu rzeki zmjdują się szałasy, nawpół |czył się rsąd moskiewski na samo przygotowanie 
lwkopane w ziemię, a mieszczące w sobie 5 dolzniszcnenia prowincyj, którym traktaty prnez dlugi 


10 żołnierzy, którzy ustawicznie obsetwują cały 
swój rejon aż do sąsiedniego szałasu. W pewnem 
eddaleniu za tą linią szałasów zuajdują się baraki, 
mieszczące nieco większe oddziały wojska. Na znak 
alarmujący, dany z jakiegobądź szałasu, wnet się 
zbiegają żołnierze z najbliższych baraków. Służba 
forpocztowa, urządzona w ten sposób, znakomicie 
wypełnia swoje zadanie, jak tego najlepszym do: 
wodem jest ta okoliczność, że awantnrnicze wy- 
cieczki kozaków za Dunaj w celu „zasiągnięcia języ- 
ka“ dotychczas były bezskuteczne, 

Armia I. linji obronnej zawiera 158 batalio- 
nów piechoty, 26 szwadronów jazdy regularnej, 
3250 Czerkiesów, 46 bateryj polowych, 26 gór- 
skich i 6 batalionów wojsk załogowych. Razem 
142.466 ludzi. 

II Linia obronna. 

HI. korpus. Dowódzca muszyr Achmet-Ejub 
basza, Główna kwatera w Szumli. 

IV. korpus. Dowódzca ferik Raszid basza 
(Egipcjanin). Główna kwatera w Warnie. 

Wojska tych korpusów zajmują  Berkowce, 
Plewno, Lofczę, Tirnowo, Kazanlik, Razgrad, 
Eski-Dżnmaję, Szaitandżyk, Prawajdi, Warnę i Ku- 
stendżę. Na tej linii obronnej znajduje się 109'/, 
batalionów piechoty, 21 baterji polowych, 36 szwa: 
dronów jazdy regularnej, 1200 Czerkiesów i 3 
bataljony załogi fortecznej. Razem 86.800 lndzi. 

Armia rezerwowa. 

Główna kwatera tej armji w Sofji, a wojska 
jej znajdują się w Ak-Palance, Pirocie, Niszu i 
samej Sofji. Armja ta składa się z 39 batalionów 
piechoty, 20 szwadronów jazdy regularnej i 10 
bateryj artylerji polowej; razem 18.000 ludzi, 

Z tego ordre de batatlle, urzędowo ogłoszone- 
go w Konstantynopolu, a sprawdzonego przez nasze- 
go specjalnego korespondenta w Silistrji, wypada, 
że Turcy mają 247.260 żołnierzy. Prawdę mówiąc 
nie dowierzaliśmy, iżby Turcy mogli zebrać tak zna- 
czne siły, jednakże dzisiaj musimy przyznać, że 
cyfra ta nie jest fałszywą z powodu, że korespon- 
dent N. W. Tagblattu tak samo oblicza siły tu- 
reckie. 

Moskale mają daleko mniej wojska. Nic więc 
dziwnego, że nie mogą się zdecydować na prze- 
prawę przez Dunaj, bo jnż sama ta operacja bę- 
dzie drogo ich kosztowała, zwłaszcza wobec fak- 
tn, że Turcy wszędzie dobrze strzegą swych brzegów. 
Oto jakie pozycje zajmują w tej chwili Moskale: 

Prawa skrzydło w Krajowie opiera się o rze- 
kę Szyl. Stoi tu 9 korpus z główną kwaterą w 
Slatinie Centrum w sile 2 korpusów stoi około 
12 korpus po stronie południowo-za- 
chodniej, a 8 korpus po strouie połndniowo-wscho- 
dniej tegoż miasta. 32 dywizja llgo korpusu stoi 
w Oltenicy, a 11 dywizja tegoż korpnsn w Braile. 


szereg lat zapowniły pomyślność poz-.zdrosztzenia 
godną, ale wobec Porty stał się on wspołwinnym 
rewolucji, i krzewicielem najgorszych zasad prze- 
wrotu. Rząd moskiewski całej Enropi: rzuca ręka- 
wicę, dąży bowiem do zniesienia i zl 'rzenia całej 
politycznej budowy, która czasem nśw.ęcona, nie- 
dawno jeszcze nznaną została za konieczną do 
ntrzymania ogólnej równowagi. 

Wobec takiej nieuczciwości wnosi Wysuka Pore 
ta majwyraźniejszy i najsilniejszy prost tak prze- 
ciwko postanowienin książęcego rządn jakoteż i 
przeciw dumnym przedsięwzięciom Moskwy; potępia 
czyny i zamiary, które są oczywistem naruszeniem 
traktatów, warunków państwowego bytu księstw i 
najuroczystszych zobowiązań księcia Karola, wobec 
jego lennego zwierzchnika, 

Bez względu na to, co rokoszujący rząd Moł- 
dowołoszczyzny powiedzieć lub zrobić zechce, odwiad- 
cza Wysoka Porta, iż postanowiła utrzymać swe 
prawa bez Żadnego naruszenia, zastrzega sobie bo- 
wiem, że przeciwko Księstwom nżyje takich środ- 
ków, jakie jej doradzi troska o własne swe inte- 
resa i dalszy przebieg wypadków, 

Sułtański rząd uprasza mocarstwa na paryz- 
kim traktacie podpisane, aby ten protest przyjęły 
do swej wiadomości; spodziewa się, że Europa przy- 
stąpi do niego, i przekonanym jest, że wszystkie, 
utrzymania europejskiego prawa narodów praguące 
mocarstwa, podniosą swój głos, aby potępić te ró» 
wnie bezmyślne jak zdrożne czyny, zapobiedz aby 
one jakikolwiek polityczny odniosiy skutek, wre- 
szcie podniosą swój głos aby enropejską równowa» 
gę uchronić od szkodliwych wpływów i groźnych 
niebezpieczeństw jakieby z owych czynów wyniknąć 
mogły, 

Depeszę tę chciej pan udzielić Jego Ekacelen- 
cji p. ministrowi spraw zagranicznych u dworu, 
przy którym jesteś uwierzytelniomym i pozostawić 
mu jej odpis. 


Wystawa lwowska w r. 1877. 


Kćmitet c. k. Towarzystwa gospod. galic: po- 
daje niqiejszem do wiadomości, iż podezas wystawy 
krajowej we Lwowie (która według programu trwać 
będzie od 6. września do 4. października b. r.), 
odbędzie się także zjazd gospodarczy, w którym 
wódłng $. 47 statutu udział brać mogą wszyscy 
członkowie Towarzystwa bezpłatnie, a ipne "osoby 
za opłatą 2 zł. od osoby, na cały czas Utwania 
Zjazdu. 

Szczegółowy program tegoż Zjazdu ogłoszony 
będzie później -— na dzi zawiadamia aię tylko © 
tem, zapraszając do udziału; a gdy celem Zjazdów 
gospodarczych jest rozbiór pytań z dziedziny go- 
spodarztwa wiejskiego, lub pomocniczych jego gà- 
łęzi i nauk — przeto wzywa się niniejszem uprzej- 
mie szan. Rady oddziałów, członków Towarzystwa, 
jakoteż wszelkie osoby Zjazdem tym zainteresowa- 
ne, ażeńy pytania, jakieby na porządku dziennym 
zamieszczone mieć chciały, nadesłać raczyły pod- 
pisanemn komitetowi do dnia 15. lipca b. r. naj- 
dalej. 


W drngiej linii 


za prawem skrzydłem stoi llty korpus, za cen- 


W Odessie ma stać 15 i 18 


Razem tedy mają Moskale nad Dunajem 6 
a ponieważ każdy korpus ma 20 dol 


Z komitetn c. k. Towarzystwa galic. 
Lwów dnia 4. czerwca 1877. 
Za prezesa: 
Walerjan Podlewski, 
Sekretarz : 
Józef Graliński. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Persona! dramatu lwowskiego wyjeżdża dziś 
na kilka przedstawień do Stanisławowa. 


— Sledztwo w sprawie zamordowania Kuczyń- 

skiego, który w roku 1868 zasztyłetewaaj został 
na placu Castrnm, zaniechane przed l3tu laty z 
brąkn poszlaków, rozpocząl obecnie na nowo try- 
bunał karny i w tych dniach, jak się dowiadujemy 
przesłuchiwał w tej sprawie wdowę. pe d. p. Janis 
Pawulskim, 
Równocześnie z rewizjami i aresztowaniami, 
jakie przedsięwzięła policja we:ILiwowie aresztowała 
także krakowska policja niejakiego p. Hugone Wró- 
blewskiego, pisarza gmianego w Półwsła Zwierzy- 
nieckiem. - 


-— Woczoraj w poładnie na placz Stzoleckim, 
zajęła się fura siana, którą wieśniak właśnie wiósł 
na targ. Siano widocznie gorzało już czas dłużazy, 
ale na placu dopiero, nagle zaczęło płonąć. Zoł- 
nierz policyjny znalazł się w tym wypadku bardzo 
przytomnie, odciąwszy bowiem na prędce szablą 
konie, kazał przewrócić wóz, poczem gorejące siano 
natychmiast wodą zalano i ngaszono. Stało się to 
wszystko w jednej chwili i tylko gęste kłęby dy- 
mu i pary zalegające nlicę, zwracały nwagę prze- 
chodniów. 

Dnia 10. b. m. złożyliśmy do grobu zwłoki 
ś. p. Marcelego Twardowskiego, sekretarza 
zakładu narodowego imienia Ossolińskich. Był to 
człowiek charaktern silnego i nieskazitelnego, zaw- 
sze cechowało go Ścisłe i sumienne spełnianie obo- 
wiązków, a te przymioty lat długich jego urzędo- 
wania zjednały mu nie tylko szczególne zaufanie 
kilkakrotnie zmieniających się kuratorów tego za- 
kładn, ale oraz szacunek w szerszem kole spole- 
czeństwa, W orszakn pogrzebowym widzieliśmy 
przeto oprócz spokrewnionych, przyjaciół i znajo« 
mych także dostojników wyższych stanów i stopni 
którzy przybyli oddać ostatnią posługę zmarłemu, 
Cześć jego pamięci ! 

Dla rodziny Maleszewskiego złożyli w ad- 
ministracji Gaz. Narodow. panna Pietruska Marja 
1 zł., pani Pokorna 1 zł., panna Rodakowska Ma- 
rja 2 zł. a. w. 


Lwów, 12. czerwca, (Nasi wiernokonsty= 
tucyjni lichwiarze.) Czytamy w Ekonomiście Nr. U, 
że Izba handlowa iwowska odrzuciła [prośbę „kilku 
knpców* o wysyłanie petycji przeciw ustawie li- 
chwiarskiej do Izby panów, a; zarazem czytaliście 
zapewnie w Presse, że stowarzyszenie tutejsza po- 
livtyczno-wiernokonstytncyjae „Szomer Izrael“ wy- 
stosowało do barona Hye, członka Izby panów, 
adres gratulacyjny z powodu jego 70. jubileusze i 
że adres ten wysłany został na ręce znanego iiwe 
Lwowie dr. Landesbergera, wówczas adwokata wie- 
deńskiego. Obydwie te wiadomości sę z sobą w 
tajnym związku. Czytając bowiem ostatnie donie- 
sienie Pressy myślałby ktoś, iż Szomer rzeczywi- 
ście chce tylko p. baronowi Hye za wystąpienie 
jego w sprawie „mięszanych małżeńatw* się wy- 
wdzięczyć, lub też innomi słowami, że Szomer fak- 
tycznie nic innego nie zamierzył swoim adresem, 
jak tylko zapatrywanie swe liberalne na sprawę 
małżeństw cywilnych między żydowstwem a chrze- 
ściaństwem przy zdarzającej się sposobności zama- 
nifestować. Grube by się omylił, ktoby temu nwie» 
rzył, Znając menerów towarzystwa z ulicy Fur- 
mańskiej, głębiej sięgnąć mnsimy, by wytłumaczyć 
sobie ową manifestację demonstracyjną Ssomorą. 
Wierni zatem zasadzie już przez Tacyta historyka 
wygłaszanej, historię faktu każdego sine ira et 
studio przedstawiać, winniśmy do historji słynacgo 
owego adresn dodać, iż adres ten polega na po- 
budkach czysto lichwiarskich, i jest ściśle związa- 
nym z ową przez Hkonomisię wspomnianą petycją 
„kilku kupców” na korzyść lichwy. Wiademej bo- 
wiem powszechnie, że przy lichei a błahej „obronie 
doktora Hónigamanna znana ustawa praegiw licbwie 


= 


aż zmobilizowane zostaną owe 200 tysięcy, 
carskim ukazem powołane do 


Dawne już 


Z azjatyckiego teatru wojny nadchodzą nader 


Okazuje się 


czasach, a szczególniej jak 


Okóljnik Porty. 


Köln. Ztg. otrzymała na drodze telegraficznej 


Rumnnii, Protest ten Savfeta baszy tak 
Konstantynopol, 5. czerwca. 


Przedtem jnż pospieszyła Wysoka Porta do- 


Ci sami ludzie, którzy niegodną zdradą wy- 
wają swą śmiałość tak daleko, iż otwarcie starają 


całej Europy o warunkach politycznego bytu Mol- 


Wiadomo Europie, jako bardzo Wysoka Porta 
szanowała prawa księstwom przyznane, nawet w 
najburzliwszych czasach, i pomimo pretensyj moż 
do-wołoskiego rządu, aby błędne jego pojęcia jakie 
sobie zaczął tworzyć o prawach i obowiązkach wy- 
nikających z jego stosunku do zwierzchniczego 
dworn, uznane zostały za prawdziwe. Nie stawiano 
żadnych przeszkód nżywanin prawnej swobody, ani 
dążności do jakiegobądź prawdziwego postępu, w 
niczem nie ograniczone rozwoju urządzeń kraju. 

Niestety wszystko to nie odniesło skutku; a 
rząd książęcy nia dał się utrzymać w kiernnku 
jaki mn wskazywał houor i prawdziwe interesa 
kraju. Niezawisłością księstw ogłoszoną w chwili, 
gdy były zajęte przez nieprzyjaciela nie złndzi się 
ani Europa ani sama nawet Moidowołoszczyzna. 
Historja uczy do przesytn w jaki sposób Moskwa 
wcześniej iub później spożytkować umie takie ogło- 
szenia niezawisłości, na rzecz swoich interesów i 


Podburzając księstwa de rokoszu, nie ograni- 


ak — pmH=——— 


wsasała przez Izbę niżazą, pomimo, że orędownik 
liseracki szajki tutejszych lichwiarzy Der Israelit 
ogłosił mowę apostoła swego dosiownie, o mowie 
zad gruntownej ministra dr. Glasera ani słówka nie 
wspominał, chociaż nawet n ostatniego pachołka 
kliki manszowskiej pan minister przecież za wroga 
żydów bynajmniej uchodzić nie może, gdyż wlaśnie 
panowie manszowcy w rozgłośnej sprawie Mendla 
Frenkla, członka honorowego Szomera Izraela, Za- 
żaleniami swojemi zalali byli wówczas tego samego 
p. Ministra, na którego dziś pp. Mansz-Bierer tak 
srogo się gniewają. Gdy atoli ani koziołki ani figle 
parlamentarne, ani chochmesy żydowskie pana dok- 
tora Hónigsmanna żadnego nie Fay owocn, pa- 
nawie Szomerowcy z gatunku lisów farbowanych 
wpadli na myśl, po której ównie szczęśliwszych 
aią spodziewają skutków. yli bowiem sobie pe- 
tyeje do Izby panów, w których lichwiarze wię: 
kszych i mniejszych posiadłości zasyłają najgoręt- 
azoj owe westchnionia do parów wiedeństkich, by 
ocalili wiernokonstytncyjną lndność Galicji od stra- 
sznego zamachu antikonstytncyjnego, przez ustawę 
lichwiarską na dobrobyt! jej moralny i materjalny 
wymierzonego. Podobną  petycyjkę wystosowano 
także do Izby handlowej z prośbą, by do niej przy- 
stąpić raczyła — z jakiem powodzeniem, donosi 
Ekonomista. A ten „Schmerzensschrei* podany być 
ma na ręce p. barona Hye, któremu właśnie dorę- 
czono adres jubileuszowy Szomera — ad captan- 
dam benevolentiam. „Und da liegt leor Hnud be- 
graben....* Tacy to liberalni i poczciwi Szome- 
rzyści z obozu Manszów i Biererów. 


— Mianowania. Minister skarbu mianował 
starszego komisarza skarbowego Marcela Madejew- 
skiego i inspektora podatkowego Antoniego Sie- 
rackiego sekretargami skarbowemi, a komisarzy 
skarbowych Romana Czyżewicza, Leopolda Witte- 
ka i dr. Emila Wieniawę Zubrzyckiego starszymi 
komisarzami akarbewymi v okręgu galicyjskiej kra- 
jowej dyrekcji skarbu. 

— 0 połarze Trembowli otrzymała Gazeta 
Lwowska następujące dalsze szczegóły: Pożar po- 
wstał z nieostrożności, a podsycany skwarem i 'sil- 
nym wichrem, przybrał w jednej chwili straszne 
rezmiary. Spłonęło 52 domów ze sprzętami, towa- 
rami, zapasami zboża itp. Przeszło 500 osób sta- 

jących 104 rodzia, zostało bez przytułku, a 
JE. część pogorzelców także bez żadnych 
środków utrzymania. Szkoda wynosi przeszło 
80.000 zł., z czego większą połowę pokryją ase- 
kuracje. Zawżązane komitet, celem niesienia pomo- 
cy pogorzelcom, Na czele tego komitetu stoi ka. 
kanonik Kałiniewicz. 

W Przemyślu odbędzie się we czwartek 
dnia 14. cserwca b. r. w sali Towarzystwa muzy- 
oznego w Pzacmyśli VIII. wieczorek mazykalny 
pod kierownictwem dyrektora arcyst. p. L. Dietza. 
Program: 1) Vivaldi Antenio, Sonata z 17. wieku. 
Skrzypce i fortepian. 2) a. Menđoissobhn, „Witam 
cię*; b. Moniuszko, wyjątek z „Widm*, duety na 
sopran i alt. 3) a. Ernst, Andante; b. Taborow- 
ski, Valse de Salon. Skrzypce. 4) Pol, Gawęda 
przy kominie, deklamacja, 5) Schubert, Andante 
coa Variazioni, kwartet smyczkowy. 6) Weber, 
Romans i Arja z opery „Wolny strzelec* Sopran 
z tow. Wioli. i fortep. Początek o godzinie mej 
wieczór. 

Kraków, 8. czerwca. Wczoraj po połndnia 
odbyła się na zakończenie oktawy Bożego Ciała 
wielka procesja z kościoła archipresbyterjalnego 
N. P. Marji, po Rynku, której nczestniczyła wielka 
nsaegość pobożnych. Po ostatniej ewangelii ukazał 
się tradycyjny „Konik zwierzyniecki”, który roz- 
pędzał lud i ścigał haracz rzucany mn z okien. Nie 
sdobył się jednak na żaden koucept choćby mimi- 
czny, zastósowany do okoliczności z powodu wojny 


Profesorowie wyłuiałów teologicznego, filozo- 
ego i prawniczego w tutejszym uniwersytecie 


mlali adres do Ojca św., wyrażający aczncia czci, |p 


łości i przywiązania do stolicy apostolskiej. 
Adres wypisany jest na pergaminie w języku ła- 
ałkskim, a otoczony arabeskami, w których znaj- 
dają się atosowne godła. Wykonaniem zewnętrznem 
tego adresu t.j. wypisaniem go i rysunkiem zajęła 
sią tutejsza firma introligatorska pp Katrzeby i 
Marczyńskiego. 
_— Sądy przysięgłych. Obecnie w wyższych 
aferach rządowych moskiewskich rozbieraną jest 
kwostja organizacji sądów przysięgłych w guber- 
niach zachodnich carstwa, gdzie jak wiadomo nie- 
słychanie silny jest element Żydowski. Otóż jest 
obawa, ażeby element ten nie oddziaływał żle na 
sądy przysięgłe. Według jednych dla usunięcia te- 
go zła destatecznem będzie utworzenie osobnej ko- 
miaji przy gnbernatorze, której zadaniem byłoby 
ugnwanie złych żywiołów z pośrodka składn sądów 
przysięgłych, drudzy zaś projektują, ażeby ograniczyć 
ogobnym przepisem liczbę członków w sądach ty- 
dęwskiego pochodzenia, I ścby liczba ta nie prze- 
chodziła tj całego składa sądu. Jak donoszą, 

gi men projekt nostał przyjęty przez Radę 
stanu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 9. czerwca. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
waj o cenach zboża i prodnktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłege tygodnia. 

(Bez opłity akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Kler, 

jępzmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Jer., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
83 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pazenicy 100 kilogramów od 12-— 
do_13:50 zł. 

Żyto 100 kilogramów od 8'50 do 9:50 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 6:75 do 8— zł. 

Owiss 100 klgr. od 6-— do 750 zł. 


Hreczka 100 klgr. od —'— do ——zł. 
Kukuradza 100 klgr. od 6:25 do 7:75 zł. 
Proso 100 kigr. od —— do — — zł. 


Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 6-— do 9'50— zł. 

Soczewica 100 klgr. od —:— do —— zł. 

Fasola 100 kigr. od 8'25 do 8-75 zł. 

Bobik 100 kigr. od 6— do 7— zł, 

Wyka 100 klgr. od 5— do 550 zł. 

Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 25—60 zł. 

Tymotka 100 kig. od —— do —— zł. 

Anyż 100 klgr. od — — do —— zł. 

Anyż płaski 100 klgr. od 24— do 28— zł. 

Kminek 100 klgr. od 54-—- go 57 — zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 kigr. 
ad 14'— de 14725 zł., na sierpień —-— do —'- - zł, 

Rzepak letni 100 klgr. na sierpień od —'— 
do 13:50 zł. 


Rsepik zimowy 100 kłgr. od —* — do —— zł. 
= Rzepik letni 100 klgr. od — — do —— zł. 

Lnianka 9— do 9-75 zł. 

Nasienie lniane 100 klgr. od —— do —— zł. 

Nasienie kenop. 100 klgr. od 9:50 do 9:75 zł. 

Len 100 klgr. surowy od —— do — — zł. 

—— do — — zł. 
Chmiel 100 kigr. od 150— do 250— zł. 
Pasak drzewny 100 klgr. od — — do —— sł. 


Głomiesmy ed — — do —'— zł. . 
Spirytaa za 10.000 litrów procent od 32'2 


— 


do 32:80 zł, na czerwiec, wrzesień od 34-50 
do 34:75 zł., na lipiec, wrzesień do 35.25 zł. 


r a 1-4 
Telegramy innych pism. 

Wiedeń d. 12. czerwca, W Izbie deputo- 
wanych zbijać będzie dzisiaj p. minister handlu 
w dłuższej przemowie argumenta i wnioski dr. 
Weigla. Komisja Izby w sprawie niepołączalno- 
ści mandatów przyjęła wczoraj wniosek, aby 
księża nie mogli być wybierani w własnym o0- 
kręgu wyborczym. Komisja przyjęła także wnio- 
sek dr. Hoszarda, że gratykacja ad personam u- 
dzielona urzędnikom, znaczy tyle co utrata man- 
datu poselskiego. Słychać, że z polskiej strony 
będą postawione inne jeszcze wnioski w tym 
duchu. D + EG 

Wiedeń 12. czerwca. Według Fremdenblattu 
Austrja zajmuje pozycję tak osłoniętą, że iskra 
elektryczna nie może jej dosięgnąć. Niepotrzebną 
jest Żadna akcja; Austrja może czekać. 

Inspirowany artykuł Zllenóra zapewnia, że 
monarchia posiada zupełną swobodę akcji i nie 
zawarła żadnego układu z Moskwą. 

Wiedeń dnia 12. czerwca. Porta oświad- 
czyła, że nie myśli o formowaniu legionu wę- 
gierskiego. 

Zwycięstwo Turków w ostatnich walkach z 
Czarnogórcami potwierdza się zewsząd,  Niksicz 
wkrótce otrzyma odsiecz. 

Wiedeń dnia 12. czerwca. Angielski ajent 
wojskowy, kapitan Wellesley odjechał do głównej 
kwatery moskiewskiej w Plojeszti. 

Pol. Corr, zamieszcza list z Paryża, według 
którego mocarstwa czynią wszelkie starania, aby 
wojnę złokalizować i ile możności skrócić. Car 
miał oświadczyć posłowi francuskiemu, jen. Lefło, 
że Moskwa zaraz po pierwszem wielkiem zwy- 
cięstwie skłonną by była do rokowań pokojo- 
wych. Książę Walii wyraził się do prezydenta 
wystawy paryskiej: Za trzy miesiące będziemy 
mieli pokój, możemy więc być pewni powodzenia 
wystawy." 

Wiedeń dnia 12. czerwca. Minister wojny 
hr. Bylandt obejmuje czynności 13. b. m. 

Fremdenbl. zaprzecza pogłosce o znaczniej- 
szej operacji finansowej. Na razie nie ma do te- 
go powodu. 

Odpowiedź Gorczakowa na notę Dorbyego 
wręczoną została w niedzielę wiedeńskiemu mi- 
nisterstwu spraw zagranicznych w odpisie. U- 
miarkowany ton odpowiedzi pozwala spodziewać 
się zlokalizowania wojny. 

Bukareszt 10. czerwca. Dzisiaj zrana o0- 
głoszono stan oblężenia, Przepis konwencji, we- 
dług którego wojska moskiewskie nie mogą zbroj- 
no wchodzić do Bukaresztu, ani też urządzać w 
nim szpitali, został dzisiaj po raz pierwszy prze- 
kroczonym. Liczne moskiewskie bataliony prze- 
szły przez miasto w ściśniętych szeregach, w 
szpitalu zaś zatrzymano jedno piątro dla Mo- 
skali. — O powodach samobójstwa pułkownika 
Czerkiesów mówią, że on z Moskwy zdezertero- 
wał do Serbii podczas wojny, i za pośrednictwem 
jakiegoś jenerała prosił cara o łaskę; car odmó- 
wił łaski i kazał go aresztować, w skutek tego 
oficer ten przebił się sztyletem. Zatajono ten wy- 
padek przed carem. W Plojeszti, w uderzający 
sposób odznaczał car jenerała Florescu, przeci- 
wnika dzisiejszego ministerstwa; wielkie ztąd 
przerażenie. Upały coraz większe, termometr w 
cieniu wskazuje 30 stopni. 

Konstantynopol 10. czerwca. Do wczo- 


rinowicza jeszcze przed przybyciem cara do Plo- 
jeszti. WW Bukareszcie zaś pozostał dyplomaty: 
czny agent Serbii. W dystryktach Morawy i Ale- 
ksinaczu zapanował straszny głód między wy- 
chodźcami; moskiewski komitet rozdzielił między 
nich 300 napoleondorów. 

Do Bośnii przybyli ulemi, którzy głoszą, że 
wojna z Moskwą nie jest polityczną, ale religij- 
ną, i że celem jej jest wytępienie islamizmu. 

Redify uciekają gromadnie do Beśnii, z tego 
powodu musiano postawić straże po drogach. 

Między Serajewem a Brodem napadnięto na 
austrjacką pocztę. W sandżąkach Kliucza, Czar- 
necko, Bihat, Wirasko, Rasnowac i Śniegotyn 
pojawiają się liczni powstańcy, tworzą oni pod- 
jazdowe oddziały, w których znajduje się wiele 
cudzoziemców. Dowódzcą ich jest Maticz, au- 
strjacki poddany. Pomimo amnestji nie powra- 
cają ze Serbii wychodźcy, gdyż Serbia się zbroi. 

Relgrad d. 10. czerwca. Według doniesień 
z Niszu posuwa się część załóg z Budzin i Ba- 
bina-Glawa na drodze ku Widdyniowi, — w celu 
obsadzenia przejścia przez Bałkan, Swety Nikola, 

Konstantynopol 10. czerwca. lzmail 
basza, który ze swemi Kurdami maszerował do 
Bajszedu, w celu cernowania tego miasta, wra- 
ca z wyższego rozkazu na zachód, w celu połą- 
czenia się z armią Mukthara baszy pod Erze- 
rum, gdzie lada chwilę stoczoną 
cza bitwa. Dszamil basza adjutant sułtana, któ- 
ry zwiedzał fortyfikacje Erzerum, udał się do 
Trebizondy, gdzie ma się postarać o nadesłanie 
żywaości do Erzerum. 


Bukareszt 10. czerwca. Car objeżdżać 
będzie incognito wszystkie oddziały wojsk, i 
rozpocznie tę podróż w tych dniach. Książe | 
księżna wyjechali o 5 popołudniu do Plojeszti 
na obiad, i powrócą o 10 wieczór. Przedtem 
przyjmował książe przydzielonego carowi księcia 
Dymitra Ghikę i wszystkich ministrów z wyjąt- 
kiem Kogolniczana. Mówią, że stanowisko tego 
ministra jest zachwianem, lecz wiadomość tę na- 
leży przyjmować z wielką ostrożnością. 

Bukareszt 10. czerwca. Z Plojeszti do- 
noszą o rozporządzeniu cara, aby wojska rumuń- 
skie nie przekraczały Dunaju. W Bukareszcie 
nic jeszcze o tem nie wiedzą. 

Bratiano odjechał dzisiaj do Plojeszti. Car 
zaprosił księcia Karola, księżnę i cały dwór ru- 
muński na obiad do Plojeszti. Dzisiaj była w 
Plojeszti wielka wojskowa parada kościelna, po 
której car przed cerkwią odczytał zgromadzo- 
Rym jenerałom nadeszłą właśnie depeszę 0 Zu- 
pełnem otoczenid Karsu. 1 

IBmkaressat 10. czerwca. Bratiano odje- 
chał do Plojeszti, aby z ks. Gorczakowem obra- 
dować nad zadaniem armii rumuńskiej. Książę 
Karol będzie dziś o 5. wieczór obiadować u cara. 

Moskiewski sztab jeneralny pracuje bardzo 
gorliwie, lecz nie jeszcze ostatecznie nie posta- 
nowił o posunięciu armii Przed 20. czerwca 


jedną połową otoczyć Erzerum, a drugą połową 


fr. Presse, byłego wojskowego: 


bydzie stanow= 


nie można się spodziewać wielkich wojennych 
wypadków. Pogłoski o usiłowaniach dyplomacji, 
aby pokój przywrócić, są błędne. Moskiewska 
intendantura pozawierała wszystkie kontrakta 
na czas dłuższy, 

Zadar d. 11. czerwca. Sprawdza się, że 
Czarnogórcy ponieśli klęskę pod Krstacem. Ocze- 
kują nowych walk w wąwozie Duga, gdzie się 
Czarnogórcy koncentrują. Mówią o wielkiej nie- 
zgodzie między dowódzcami, i przegranie bitwy 
ma być jej skutkiem. 

Skodar d. 10. czerwca. Część wojsk tu- 
reckich doznała porażki pod Martinice; opuściły 
one Planę i koncentrują się pod Spużem, 

Ruszcznk d. 9. czerwca. Od wczoraj z 
rana bombardują Moskale Turtukaj bardzo sil- 
nie, lecz bez skutku; odpowiadają im Tarcy z 12 
armat, 

Wezoraj powiodło się Aarifi baszy wyswo- 
bodzić pancerniki Fetchul-Islam i _ Alieliter, 
które były zamknięte w kanale Matczyńskim. 
Okręty te połączyły się z główną eskadrą pod 
Sulejmanem bejem Stoczył on pod Jałomicą 
szczęśliwą walkę z baterjami moskiewskiemi i 
zdemontował im trzy działa, 

Dzisiaj o 9. przed południem zajęło 6 bata- 
lionów Moskali obóz o 15 kilometrów poniżej 


Dżiurdżewa, i zaczęli budować baterje. W trzech-! 


godzinnej kanonadzie z fortu Maratin zburzono 
roboty Moskali i zmuszono ich do odwrotu. W 
tej chwili o 6. wieczór rozpoczął fort Maratin 
nową straszną kanonadę, która staje się coraz 
siiniejszą. Moskalę nie dali na to żadnej jeszcze 
odpowiedzi. 


Telegramy Gaz. Nar. i ogtat, wiadomości 


Zwracamy uwagę czytelników na dzisiejszą 
korespondencję z Rzymu. Jest w niej podany au- 
tentyczny tekst przemowy papieża do deputacji 
polskiej. We wczorajszym numerze Gazety po- 
daliśmy tę przemowę w tekscie, podanym przez 
Czas. Widocznie tekst Czasowi przesłany jest u- 
rzędwnie przykrojony. ażeby nie narazić sie zbyt 
Moskwie. a 


Jeszcze nie przedłożono w parlamencie an- 
gielskim ostatniej noty ks. Gorczakowa, a już 
dzienniki podają i rozbierają jej treść; a każdy 
prawie podaje inną. Trudno odgadnąć, który 
dziennik ma prawdziwą informację. W jednem 
tylko zgadzają się, iż nota ta posłuży za pod- 
stawę do dalszych rokowań 0 zlokalizowanie 
wojny, gdyż niema zawierać dokładniejszego o- 
kreślenia granic akcji moskiewskiej, lecz tylko 
w ogólnikach się obraca. Ze wszystkich zaś a- 
naliz tej noty wynika, iż Moskwa chce powstrzy- 
mać Anglię od wyjścia z neutrainości i wmię- 
szania się w walkę moskiewsko-turecką. 


Zwracaliśmy kilkakrotnie uwagę iż niepo- 
dobna aby Moskwa w tureckiej Armenii miała 
tak liczne wojska, aby mogła i oblęgać Kars i 
iść na Erzerum, gdzie przyszedłszy musiałaby 


zasłaniać oblęgających od armii Muktara baszy. 
Istotnie zdaje się, że wszystkie dotychczasowe 
moskiewskie ruchy na Erzerum były tylko de- 
monstracją, aby zniewolić Muktara baszę do pil- 
nowania Erzerum, podczas gdy Loris-Melikow 
rzuci się na Batum, aby prawemu skrzydłu, pod 
Oklobżią tak nieszczęśliwie operującemu, podać 
rękę do uderzenia na Batum. Dzisiaj to już jest 
widotznem. Ostatnie telegramy donoszą, że Mos- 
kwa cotnęła się na drodze Kars-Erzerum, pod- 
czas gdy na drodze Ardahan-Erzerum wysunęły 
się przednie stgążę do Olti, zwróciła potem swe 
główne siły przez Ardanusz ku Artwin, zkąd 
może posunąć się od południa ku Batum, i zmu- 
sić Turków do cofnięcia się z wysuniętych ku 
rzece Kintrischi pozycji, poczem dopiero możli. 
we byłoby obsaczenie Batum od strony ląde. 
Do angielskich dzienników telegramy z Er- 
zerum podają daleko niekorzystniejszy dla Tur- 
ków stan rzeczy, niż jest istotnie. Z początku 
nie mogliśmy zrozumieć jaki jest tego- powód. 
Teraz dopiero rzecz się wyjaśnia. Głównie ko: 
respondent najprzychylniejszego Turkom dzienni- 
ka angielskiego przesyłał podobne telegramy, a 
Turcy mu to dozwalali. Chodziło tak korespon- 
dentowi jak i Turkom o skłonienie Anglii do 
wyjścia z neutralności, chodziło nawet rządowi 
angielskiemu o uzasadnienie tego kroku w opi- 
nii angielskiego narodu. Przedstawiano, że Kars 
padnie lada godzinę, że Erzerum bacdzo krótko 
bronić się może, że niema Żywności, a Muktar 
basza niema Żadnej armii polowej itp. Tymcza- 
tem najnowsze wiarygodne doniesienia wcale ina- 
czej rzecz przedstawiają. Ogromne zapasy ży 
wności posiada Erzerum, Kars ze trzy miesiące 
najmniej będą musieli oblęgać Moskale, a Muk- 
tar baszą pod Erzerum zgromadził wcale liczną 
armię. Oto naprzykład przytaczamy telegram 
specjalnie do Azji wysłanego korespondenta Neue 


Zewin (turecka główna kwatera) 8. czerw- 
ca. Główna turecka armia stoi na stanowisku 
korzystnie skoncentrowanem i odpowiednio ufor- 
tyfikowanem; została znacznie wzmocnioną, jest 
gotową do attaku na wszystkie strony, i panuje 
nad schodzącemi się w Zewinie drogami. Wczo- 
raj wyszły ruchome kolumny z Erzerum, Zewi- 
nu i Bardezu, aby zaczepić moskiewską awan- 
gardę w. Olti: Sądzą, że walka rozstrzygnie się 
jeszcze dzisiaj, Potyczka z Czerkiesami d. 29. 
maja pod Karsem (pod Begli) była bez zna- 
czenia, Ze strony tureckiej padł jeden podpułko- 
wnik kawalerji i 85 Czerkiesów ; straty Moskali 
były daleko większe. W Ardahanie poległo 600 
ludzi, a w tej liczbie było 16 oficerów i 150 


Zacięta walka nieustannie toczy się między 
Czarnogórcami a Turkami, Pokazuje się, że isto- 
tnie Czarnogórcy stoją jeszcze w głębi wąwozu 
Dugi, który ma przeszło dwie mile długości, i że 
Niksicz jeszcze dotąd nie jest zaopatrzony w ży- 
wność. Tylko Piwę Turcy zaopatrzyli w żywność 
na rok. Fałszem jest jednak, aby żywność, prze- 
znaczoną dla Niksiczu, podchwycili Czarnogórcy. 
Po kilkudniowych zawziętych walkach nastąpiło 
przymusowe zawieszenie broni. Obie strony wy 
poczywać muszą. Dopiero dziś jutro mają Turcy 
zacząć bój na nowo w wąwozie Dugi, który już 
prawie do połowy zdobyli w poprzednich dniach. 

, Od Albanii nie bardzo pomyślnie powodzić 
Się musi Turkom, Skoro oparci o fortece Spuż 
i Podgorycę bić się muszą, i już tylke odpornie 
wobec ataków czarnogórskich się zachowują. 

Na Dunaju rozpoczęły się dopiero teraz skom- 
binowane operacje flotylli. Monitory nie wystę- 
pują pojedyńczo jak dotąd, lecz po kilka moni- 
torów Wspólnie uderza na oszańcowania nad- 
brzeżne moskiewskie. 


.. 


Petersburg dnia 11. czerwca. Głów- 


dnia 12: 


Konstantynopol czerwca. 


na kwatera armii, pod Karsem oni donosi że Kars się trzyma a Moskale 


przeniesiona z Saim do Maszry (bliżej. Kar- 
su). Główna kwatera armii naddunajskiej 
wkrótce będzie w Bukareszcie. 

Bukareszt dnia 11. czerwca. *Ko- 
golniczano ma ustąpić z ministerstwa a jego 
następcą być Ghika. 

Aleksandrja dnia 11. czerwca. Woj- 
ska egipskie na 10 okrętach transportowych 
egipskich odpłynęły pod eskortą: eskadry 
tureckiej. | 

Konstantynopol dnia 11. czerwca.! 
Wczoraj między Giurgewem a Sy 
znowu kanonada. Z Azji nie ma nowych 
wiadomości. Muktar basza jeszcze ciągle pod 


„mieli opuścić /Otti. Między oddziałem niere- 


gularnej jazdy, który od Batum przekroczył 
granicę, a Moskwą zaszła potyczka. Mosk .le 
stracili 5 zabitych a $ wziętych do niewol!. 

Cattaro dnia I2. czerwca. Po 55 
godzinnej, zaciekłej walce, toczonej 
po większej części gołą i ostrą bronią 
omis i bagnety) pod Krstacem, co- 

ẹli się Czarmogórcy do Baniani. 
Straty po obn stronach po kilka ty- 
sięcy ludzi. 

Z powodu wtargnięcia silnego od- 
działu tureckiego od Sienicy w powiat 
Wasojewicki, cofnęli się Czarnogórcy 
dla liczebnej swej mniejszości. 

Główna kwatera księcia Mikołaja 


Erzerum stoi. Wezwano dzienniki aby miar-,z Planicy pod Niksiczem wróciła zno- 


kowały się, pisząc o Grecji. 

Bukareszt d. 11. czerwca. Przewódz- 
ca umiarkowanej prawicy, Boerescu, przed- 
łożył w senacie sprawozdanie o emisji not 
hipotekarnych, i wnosi następujące zmiany : 
W prywatnym obrocie nie będą miały kur- 
su przymusowego, jedynie w wypłatach przez 
kasy rządowe i przy wpłatach do kas rzą- 
dowych. W trzech latach wycofane mają 
być z kursu -z 10 proc. zwyżki, a fundu- 
szem ma być kwota, ze sprzedaży dóbr pań- 
stwowych uzyskana. Ministerstwo zgodziło 
się na te wnioski. 

Londyn d. 12. czerwca. „Office Reu- 
ter“ donosi z Aten: Zgromadzenie narodowe 
wyspy Krety (Kandji) uchwaliło praw swych 
bronić z orężem w ręku, skoro Porta jego 
żądania odrzuciła. Powszechne powstanie jest 
oczekiwane. W prowincji Epiru objawia się 
również ruch powstańczy. 

Petersburg 11. czerwca. Urzędowy 
telegram z Plojeszti 10. czerwca: Wczoraj 
bombardowali Turcy z Ruszczuku i Kalara- 
szu moskiewskie roboty w Giurgewie. Strat 
nie było. Wszystko idzie dobrze. Dunaj za- 
czyna opadać. 

Urzędownie donoszą z Kuruk-Dara» 9. 
czerwca: Moskale rekognoskują wysunięte 
przed Kars forty. Ogień działowy z fortów 
był „prawie. bez .skutku. Ludność rozmaitych 
zajętych- miejscowości się poddaje. _ W zaję- 
tym kraju zaprowadzają administrację mo- 
skiewską. 

Przez rzekę Kintrischi budują się "mo - 
sty. Prowincja Tereku i Dagestan spokojne. 

Wielki książę robił przegląd wojsk, i 
znalazł pomyślny stan zdrowia i najlepsze 
usp osobienie. 

Paryż dnia .11 czerwca. Wielki ksią- 
żę Aleksy przybył tu “dzisiaj. „Messager de 
Paris* pisze: Książę Hohenlohe wczoraj po- 
czynił rządowi najzupełniej uspokajające za- 
pewnienia o pokojowych zamiarach rządu 
niemieckiego. W konferencji z senatorami 
skrajnej prawicy (legitymistów) Mac-Mahon 
nie przyjął żadnych zobowiązań na rok 1880. 


Wostatniej chwili j 
telegramy : 

Londyn d. 12: czerwca. Na wczoraj- 
szym bankiecie giłdy krawieckiej poruszyli 
Salisbury i Derby sprawę wschodnią; pod= 
nosili potrzebę zachowania polityki pokojo- 
wej. Derby rzekł: Anglia musi być przygo- 
towaną do obrony swych interesów, gdyby 
takowe zaczepiono , ale największym angiel- 
skim interesem jest pokój. Midhat basza był 
obecnym na bankiecie. 

(Mowy angielskich ministrów wcale nie są 
pokojowe, chociaż tak potrzebę pokoju podnoszą. 
Zwykle bowłem takie oświadczenia składają rzą- 
dy, gdy już przekonani są, że wojna jest nieu- 
chronna. Jestto wobec narodu i na zewnątrz przy= 
gotowanie sobie uzasadnienia, 1ż pomimo naj- 
szczerszej miłości i potrzeby pokoju, postępowanie 
przeciwnika zmusiło ich do chwycenia za oręż 
dla obrony interesów państwa.) 

Wiedeń dnia 12. czerwca. Posiedze- 
nie Izby posłów. Minister handlu odpowia- 
dając na interpelację oświadcza, żenie 'za- 
kazano wywozu surowego żelaza i idącego 
w handel do Włoch i Niemiec. 

W dalszej rozprawie jeneralnej nad 
projektem o gwarantowanych- kolejach. wy- 
wodził minister handlu, że położenið gwa- 
rantowanych kolei wymaga pilnego ratunku. 
Rząd wychodzi -z zasady nabycia tych 
kolei i wzięcia ich w zarząd państwa. 
Do tego skłania go wzgląd na powszechne 
znaczenie kolei dla narodowego gospodar- 
stwa. Koleje nie sę czysto zarobkowemi przed- 
siębiorstwami, lecz publicznemi zakładami 
jak drogi. 

Minister dowodzi datami statystyczne- 

mi, że zarząd państwowy co najmniej tyle 
kosztuje co zarząd prywatny. Podnosi ko- 
nieczność, aby rząd swój wpływ na polity- 
kę taryfową zachował. Zaleca w końcu 
przyjęcie ustawy podług wniosku komisji. 
Izba uchwala przystąpić do rozprawy spe- 
cjalnej. 
Belgrad dnia 12. czerwca. Książę Mi- 
lan zapytał w Plojeszti czyli przyjęty będzie 
od cara, i otrzymał odpowiedź przychyluą. 
Książę Milan jutro wyjeżdża do Bukaresztu. 
Towarzyszą mu minister spraw zagranicznych, 
jenejał Proticz i pułkownicy  Leszanih 
i Horwatowicz. 
Berlin dnia 12. czerwca. Norddeutsche 
Allg. Zeitung zaprzecza wiadomości iż druga 
eskadra flotta ma być wyekwipowaną i nowe 
okręta wojenne uzbrojone do służby, 

Bukareszt dnia 12. czerwca. ar za- 
wiadomił Milana iż gotów jest przyjąć go w. 
Plojeszti, gdzie Milan w piątek przybędzie. 

Zarządzono surowe środki policyjne, 
aby wydalić niepowołanych tak obcych jak i 
krajowców z blizkości rumuńskiej i moskiew- 
skiej armi, jeżeli obecności swej dostatecznie 
usprawiedliwić nie zdołają. 


, nagiępujące 


wu do Ostroga (Polit. Corresp.). 

(Jak z tego telegramu widać, Czarnogórcy 
zrobili wysilenie, ażeby zdobyć utracony Krstac, 
i rozbici zostali zupełnie. Biuletyn powyższy jest 
czarnogórski, a już z niego wnieść można, że 
kampania ezarnogórska już się prawie skończyła. 
Czarnogórcy na wszystkich punktach są zła- 
mani). 


Lwów, z Izby handlowej 12, czerwca. 


i złr, w. 8, 
IT Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Karola Ludwika . 211 75 214 50 
a  Lwow.-Czern. Jassy . « 98 50 102 — 
Banku hip. gal. po 200 złr. 225 — 229 — 
„ kred, gal. po 200 złr. 216 — 220 — 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(boz kupona bieżącego, ) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . 82 75 83 75 
ETR a „n 4pr. w. £. 76 26 77 50 
e SE n 5 pr. okres. 82 75 83 75 
Baska hip. gal. 6 pr. + « „, 86 — 87 — 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Gal. zaki, kred. włoścć. 6 pr. . . 87 50 89 25 
Ogólnego 1Ioln. kredyt. za- 
kładu dla Galicji i Bukowiny 6%, 90 10 91 20 
Towarzystwa kred. miejs. 697, w. a — — — — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . . . 84 60 86 — 
Pot. kraj. z r. 1878 po 6 pr. . 89 — 91 — 
Losy miasta Krakowa 5 14 — 1650 
" „n Stanisławowa . 18 — 20 4 
V. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . . 585 5 88 
Dukat cesarski . . . . . .. 59 6 6 
Napoleondr . « . « . a « „10 — 1012 
Półimperjał rosyjski . . . . . 1012 10 40 


Rubel rosyjski srebrny . . . . 170 180 
Rubel rosyjski papierowy . . . 1 34 136 
100 Marek niemieckich , 61 25 62 25 
Brebro . . Ó » Ó . . . . 110 = 112 -© 
Knpony w srebrze . . . . . 109 504Ali 50 


r 

KURS uIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 12. czerwca 1877. 

godzina 10 minut 48. przed południem, 
Akcje kred. 142 89. Angło-austr. 
Kolei Kar. Lud. 213.—, Kolej połud, 

Napoleondor 10.05. Usposobienie, cisza. 
WIEDEŃ 12. czerwca 1477. 

godzina 2. minut 20. po południu. . 

Losy kredytowe 163.—. Węgier. kred. 135.25 


63 — 


Akcje fran.-anst. —. —. Anglo-austr. 69 75 
Unionsbank 46 25 Kolej Kar. Lud. 213 +0 
Nordbahn 186 75. Kolej połndn. 79 — 
Kolej Alfgld, 103.—. Kelej Elżbiety 14+50 
Koeibj- Lw.œsar. 939.50. Węg. Nordostb. 97 50 
Radolfsbahn 108 —. Węg. Ostban. —.— 
Weg. obl. pań, w sł. 61.50, Galic. indemniz. RĀ — 
Lesy sr. 1584 151.50. Kolej niedmiog. 83 50 
Yerkehrsbahn 7750 tureckie 13 — 
Weg. galic, kolej 83.50. Kolej państw. 22850 
Bankvereia 57,—. węgier. 73 — 


Kolej Ajbrechta -—.—. Marki niemieckie ct. 61 60 
Rosyjski rubel papierowy 1.35. 
Usposobienie: stałe. 

Berlin, 11. czerwca. Russ. Banknoten 218 50. Cre- 
dit. Act. 29950  Lombarden 126.50 Galizier 86 10 
Staatsbahn —.—. Rumänier 12.90. Oeaterr.-bank- 
noten 162.60. Uspesobienie —. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kapuie. NSpizelaje, 
5'|, Listy zastawne po 82 90 x3 50 
4; po 26 75 77 50 


Lwów. dnis 12. czerwca 1877. 


Pociągi kolejowe 
Przychodzą de Lwowa: 
4 KRAKOWA: o godzinie 5 minat $r rano (pociag po- 
spieszny); o godz. 9'm. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o Ei 10 min. 85 przod poładniem (pociąg mięszany ). 
Z CZERNIOWIKĆ: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
azany); e godz. 3 m. 50 popołudnin (poaiąg mięszany), 
pn R 


Nadesłane. 


Choroby syfilityczne czyli weneryczne, tak 
świeżo powatałe jako też zaniedbane lub żle wy- 
leczone, — wszelkie inne tympodobne słabości, — 
zgnbne skutki samogwałtu n. p. osłabienie ner- 
wowe, upływ nasienia, impotencję, początki snchot 
i t.d. leczy na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń podłng najpewniejszej w żadnym kie- 
runku nieszkodliwej metody, gruntownie i pod naj- 
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób syślitycznych 
i skórnych, praktyczny lekara medycyny, chirurgii 


i akuszerji 

Jan Kurgiel , 
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu p. Bałntow- 
skiego we Lwowie, ordynuje od 9. do 12. przed 
i od 2. do 6, po południu. 

Zamiejscowym , którym na przeprowadzeniu 
kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych miastach i 
wsiach prawie niemożebnej) zależyć powinno, udziela 
rady listownie i wyseła lekarstwa w ten sposób, 
iż adresat najmniejszemu podejrzeniu nledz nie 
może, 

Jednego słabego może na czas karacji pomie- 
ścić u siebie. 


PORILAND-CEMENT 


poleca najtaniej 


: Angust Schellenberg 
we LWOWIE. 


PARA I 


Zupelnie świeży transport 


via Suez 


Chińsko - rossyjskiej 


HERBATY 


wvni iniłeji przyjemnej, ciemno na- 
rięzającej, ua wagę wiedeńską 


poleca. Handel 
Karola Ballabana 


we Lwowie uł. Halicka 
pod Złotym Kogutem 
56 dekgr. Congo cesarska 2 zł. 
Familijna 3 zł. 
„ Melange de Moskaa 4 zł. 
Emperial 5 zł, 
Preszku herbacianego 


n 
r » 
i ” 1.1.20, pół kilo zł. 1.07. 


pół kiło Altertów lub innych ciast 

augielskich zł. 1.07. 
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
1981 17- 


KSIĘGARNIA.. 
F. H. RICHTERA 


we Lwowie 3—3 
poleca ua obecną porę: 


Przewodnik (la pijących 


wody mineralne 


oraz sposób zachowania się podczas picia 
tychże przez dr. A. S BERGERA. 
Cena 3: ct. z posyiką 22 ct. 


Podziękowanie. 


391 


Naturalne 
W O 2 Y 
mineralne 


krajowe i zagraniczne 
(44467 poleca handel 1—? 


£ St. Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku I. 42 


* t 
Szwajcarka 
rodowiia, posiadająca grnutownie jezyk 


francuski, doskonała nauczycielka, poszu- 
‘kuje posady na wsi. Wiadomość w Biu- 


=3000 łokciź 


DYMKI białej 


w najlepszym gatunku ne spodnice 
| kaftaniki po 25 et. łokieć, 
rozsyła w każdej ilości na listowna 
Żądanie za zaliczką 2—3 


HANDEL MÓD 


Włądysiawa Lewickiego 


we Lwowie ulica Halicka 1. 16. 


rze J. Polińskiego we Lwowie, 
ulica Halicka 1. 18. 2490 1-3 


Zaraz do odstąpienia 


Handel korzenny 


z urządzeniem i zapasami towarów lub 
lbez zapasu w miasteczku powiatowem 
Ciosrancwie, gdzie starostwo, sąd, 
urząd podatkowy, Rada powiatowa, szkoły 
li okolica korzystna dla handlu.  Dowie- 
jdzić się można u właściciela A. Tue 
|eczemskiego w Ciesnanowie, lub 
w Mościskach w handlx M. Petry- 
kowskiego o warunkach. 2442 2- 2 


ASTMY 


Duszność, Chrypka, Katary zadawnionej 
wszelkie cierpienia kanalow oddechowych ,| 
astępują szybko i niezawodnie po użycin| 
Rurek atiastmatycznych p. Lovassenr, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 
Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w skłądach aptecznych | 
terjalów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiesza. 1773 10 2 


PODKOWY 


ź u-jlepszego atyryjskiego że- 
laza kutego, sporządzone według 


| 50 WYGRANIA 


3. lipca 


400.000 zł. 


ua promesę los. kredyto- 
wych, cena 5 zł. 


Na promesę m. Wiednia, 
cena 3 zł 


23. czerwca 
na toń na cele dobroczynne różne 
przedmioty ze złota i brebra, 
cena losn 50 ct. 


Na los m. Krakowa, 


ceng 16 zł. 
Do nabycia w handlu 
płócien i herbaty 


Fr. Sehabuthe i Syna. 


we Lwowie, Rynek l. 4%. 
Losy tylko za nadesłaniem 
gotówki wysełane bywają! 
2486 1—* 


‘Pod tym tytułem wyszła w Toruniu 


Co robić? 


Rzecz o kwestji: 


Neutralność czy udział 
| w wojnie wschodniej 


| przystoi Polakom 

f przez 

i Nie - Emigranta 

|Toruń, 1877. Nakładem księgarni Nowej 
(W. Małecki.) 


broszura polityczna o 23 stronach 
ścisłego druku i jest do nabycia we 
| wszystkich księgarniach, oraz w Adm ni- 
stracji 


porterów. Cena 35 ct. 2441 4 6 


w 
à 
Osloszenie. 
Administracja fundacji hrabiego 
Skarbka sprzedaje przez publiczną 


licytację w klucza Drohowyzkim: 
800 stosów buk. i grab. łup. 


„Gazety Narodowej* i u kol-iĘ 


L. 833. | | 


KAUKAZ 


przez 
Mateusza Gralewskiego 


wychodzi zeszytami pięcioarkuszo- $ 
wemi, całość obejmie 40 arkuszy § 
drukn. Ceua w prenumeracie 3 złr. i 
w ładnej oprawie w płótno angiel- M 
skie 3 zł, 80 et. i 

Druk ukończonym zostanie w $ 
ezerwcu Po wyjściu cena będzie j$ 
podniesiona. 2155 2—6 H 


= 


| batysty I płócienka kolorowe, chustki wełniane letnie, 


| wełniane i niciane MATERJE na męzkie ubrania letnie 


| Miowalski i Mayer, we Lwowie, Rynek W 26. 


REF NR AJNOW SZE =% 
PERKALE, KRETONY, PŁÓTNA, 


CHUSTKI czarme tybetowe, czarne rypsowe, 
KASZMIRY, TYBETY, ORLEANY, ALPAKA, 


— v= 


= poleca w wielkim wyborze 
Sag" i po najprzystępniejszych cenach 437g 2240 8—7 
handel płócien, bielizny stołowej i towarów mięszanych 


Adres wydawnictwa : 
Księgarnia Polska 
Lwów, 12. ul. Kopernika. 


POES 


L. 160 ex 1877. 


__ Ogloszenie. 


rewir Rozwadów, cena wywołania 
iza jeden stos 6 zł. 

| = 100 stosów osikowych rewir 
jRozwadów. cena wywołania za je- 
den stos 3 zł. 50 c. 

|. 350 stosów bukowych łup. re- 
iwir Stulski, cena wywołania za 
jeden stos 5 zł. 50 c. 

377 stosów bukowych i grab. 
łup. rewir Iłów w dziale Tokarów, 
cena wywołania za jeden stos 6 zł. 

50 stosów krąglaków rewir Iłów 
w dziale Tokarów, cena wywołania 
iza jeden stos 3 zł, 50 e. 

310 stosów bukowych łup. re- 
iwir Iłów w dziale nad Boryniczem, 
icena wywołania za jeden stos 7 zł. 

450 stosów bukowych łup. re- 
wir Brzozdowce w dziale Wisznio- 
wiec, cena wywołania 2a jeden stos 


Na mocy aktu fundacyjnego i 
„statutów ś. p. Stanisława hrabiego 
Skarbka z roku 1843, tudzież za 
twierdzonego przez wys. Rząd sta- 
tutu organizacyjnego z dnia 17. 
marca 1875, znajdzie 50 dzieci w 
sierpniu r. b. nmieszczeuie w Za- 
kładzie sierót i ubogich w Dro- 
howyżu, w powiecie Żydaczowskim. 
Zakład przyjmować będzie 
dzieci obojej płci religii chrze- 
ściańskiej, bez względu na miej- 
sce ich urodzenia i stan, jeśli tylko 
pochodzą z rodziców w Galicji 
stale zamieszkałych. Pierwszeń 
stwo mają ślubne lub nie ślubne' 
dzieci bez ojca i matki, nie ma- 
jące wcale żadnego majątku do- 
,statecznego na swoje utrzymanie, $0 
ani krewnych, którzyby z prawa = 
do ntrzymania ich byli obowiązani 


egratu we Lwowie. 


11 BOLE ZĘERÓW !! 
jeg każdego rodzaju, uśmierza natychmiast "gu 
TES ,, W eisses Zahnóhl* E] * 1901 6—6 
Główny skład: Dr. A. Rosenberg, Radetzkyapotheke we 


Wiedniu, II. Bezirk, Radetzkystrasse, we LWOWIE w 
aptece p. Karola Mikolascha. Cena flaszeczki 40 ct. 


Swiadectwo. 
Do p. dr. A. Rosenberga, apt. we Wiedniu. 

Dziękuję pane za przysłanie imi nadzwyczaj szybko skutkującego 
„weisses Zahnóhl*, który od 14 dni trwający ból zębów natychmiast 
uśmierzył. Z poważaniem 

Dr. Friedmann, 


VEDETE TIVON 20000000000060000058 


lekarz kąpielowy w Fóslau pod Wiedniem. W 


Wieimożnemu Panu Aatonie-|Przepisu c. k. państwowego minister- 
mu Petrykiewiczowi, sokreta=stwa wojny, dla austr. węg. armji i-we- 
rzowi JO. Leona ks. Sapiehy. ding wzoru c. k, zakładu wetery- 
p” PY boi, pondi i raiunk, arSkiego wc Wiedniu, we wszy- 
już się nie spodziewałem — Ty jeden za- stkich wielkościach i formacb, z we- 
eny tanie sekretarzu pospieszyłeś strapio=|wnętrzną pochyłością krawędziową lub 
nemu i «4 gii ojcu ER = bez uiej, dalej gwoździe i śrube 
dziny z zomecą i skuteczną poradą. A cho- pa 
ciaż Sam nie bogaty, to jednak ratowałeś ki ocylowe dostarcza 1973 2—6 
usa biednych zawsze szczerza -- a nieraz Fabryka maszyn i podków 
nawet: Sobie od ust odejmowałeś, aby tylko) Schwabe & Wildenheim, 
naszej nędzy ulżyć. Za taką dobroć serca, we Wiedniu, - Herualserhauptatragse 121. 


za to Twoje poświęcenie dla nas biednych 


i niaszczęsliwych, za tą szczerość przyja” 
ciełską i bezinteresowną miłość dla bliź. 

przybędę na Sezon kąpielowy, zao- 
patrzywszy mój magazyn, w naj- 


nich - za te cnoty tak dziś niestety u 

nas rzadkie -- przyjm odemnie Zacny Pa- 
piękniejsze paryskie stroje i 
kwiaty. 2488 1—2 


nie se retarzu i od calej mojej rodziny w 
podzięce «hoć tak skromne westchnienie 
wydohywające się codziennie z głębi wdzię- 
cznej piersi. „Bóg zapiać“! 
Lw'w, 19. czerwca 1877. 
M, Topolnicka, 
we Lwowie 
mogący, przytem praktyczny  pasiecznik, plac Halicki l. 1. 
łonaty, 89 łat mający, poszukuje obowiązku 
w tymże zamudzie, 0 030 i N.E, 
Adres K. S$. w Sokołowie, o-| _  „. _ .. `~ 
A 
pilepsje 


T. Czułowski. 
zta Złotniki. 
(padaczka) leczy listownie lekarz 


LEŚNICZY, 
Dr. LUDWIK ŁUBIŃSKI 


6 zł. 

30 stosów krąglaków 
Brzozdowce w dziale Wiszniowiec, 
cena wywołania za jeden stos 4 zł. 
54 stosów grabowyeh rewir w 
Oparah, cena wywołania za jeden 
stos 6 Zł. 

96 stosów osikowych rewir w 
Oparach, cena wywołauia za jeden 


„| ten obowiązek spełnić mogli. 
rewir/nylko w razie, gdyby nie było do- 
statecznej liczby sierot, przyjmo 
wane będą dzieci, mające w praw- 
dzie rodziców, ale tak nbogich, iż 
nie są w stanie dzieci swych utrzy- 
mać. Chłopcy, którzy mogą być 
do Zakładu przyjęci, winvii mieć 
najmuiej siedm zaczętych, a naj- 
stos 4 zł. 30 e. | „ _|więcej dziesięć lat ukończonych, 

21 stosów brzożowych rewir W|dziewczęta zaś najmniej sześć za- 


poleca się do rychłej dostawy swych sto 4, aż WY PopRnIĄ, za Jap fa = x | 8 najwięcej ośm lat ukoń:: 


najgustowniej wykonanych wyro-| 99 stosów dębowych rewir w| zo; PPOR sd 
ae Ilustrowane cenniki bezpłatnie.|Oparach, cena wywołania za jedenj„., a La sry die fis dzice. lub hba Ś 
1551 57—104 A j , $ , sa 
stos 4 zł. 30 c., jakoteż 6 ct. od prywatna pragnąca w Zakładzie i 


każdego stosa čla służby leśnej. umieścić dziecię, ma imieniem te- 


3 Jako wadjam mają chętni dzie- : : >| 
B Olu kaa = a a d goż wnieść prośbę do podpisanej 
ez bo rżawienia złożyć kwotę 10%, od Dyrekcji w Drchowyżn, poczta : 


i bez wstrzykiwanfia |oiarowanej kwoty. ikołaj E at 
Ge rty M E a p Oferty pisemne mają byé po- Mikoian W KU arie: project» dlaórw> bd 
3¢ Towarzystwo 


niu, tudzież bez chorób następnych idane do Administracji centralnej a) Świadectwo ubóstwa, wy” 
Galicyjskiej kasy zaliczkowej 


przerwania zatrudnienia, wylecza według fundacji hr. Skarbka we Lwowie dane przeż zwierzeiność gminną ii 
l 
23. ulica Halicka, przyjmuje 


Najrzetelniejsza i fajwiększa 
wiedeńska fabryka 
mebli żelaznych 


Reichard & Co. 


we Wiedniu, 
HI. Bez. Marxergasse 17, 


ija 


poleca 


swój skład Pianin francuskich, 


których doskonały wyrób i trzymanie dobrego stroju, gwarantuje jako fachowy w ty 
zawodzie Śprzedaź i wypożyczalnia po najamiarkowańszych cenach. 


Kopernika 9 w domu t 


Jan Sliwinski 


Eo 0 zzz ——— A ZZOZ 


uzdolniony i obznajomiony z kulturą la- 
sową. zostający w czynnej służhie lać 12, 


zupełnie nowej metody, doświadczonej w naśdalei do 25. cz 
À : „czerwca D.r.| . . 
zaszczytnemi świadectwami wykazać się aj J miejscowego plebana ; 


niezliczonych wypadkach z P 
__ upławy moczowe, Takowe mają być przez ofe- 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- pirenta własnoręcznie podpisane, na- 
starzałe, uaturaluie, gruntownie i szybkogjleżycie opieczętowane, ostemplo- 
Pk MARI TANT] wane i winny zawierać w sobie 
i LJ y Ę „A . . . E . ED) .. 
w Wiedniu Stadt, Rbsiórgorć niejak oświadczenie, iż waruuki SK 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.[|34 Oferentowi dokładnie wiadome 
i że się takowym zupełnie poddaje 
Waranki licytacji przejtzeć mo 


b) metrykę chrztu ; 


c) świadectwo zdrowia wy- 
dane przez lekarza ; | 

å) świadectwo szkolne, jeśli, 
dziecko w szkole publicznej nauki, 
pobierała. 


Zaopatrzon* powyższemi do- 


Wkładki na książeczki oszezędności 


Wyleczu takze wyrzuty skórne. zwę- 
i£żenia, upławy o kobiet, bladaczką, 


specjalny Dr. Kililfseli,g : 4 Pan 23 : f A a s ? „1% 
l salą aa EA Riepłodnaść, UA An: | 10 żna” w kancelarii Administracji fun pa, prośby wnosić należy, od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 
auwokat krajowy 1831 9 ? if bez wyrzynania i bez wypalania, równie j|dacji hr. Skarbka we Lwowie, ja- |U3)poźniej do 3. lipca b. r. Po- o 60), z 3-dniowem wypowiedzeni 
zawiadamia, że przemiósł swoją 8.000 skutecznie wyleczony ch. leczy. syfilis i wrzody wszel- jikoteż w inspiciencji dóbr w Brzoz: dania wniesione później będą mo- P n” n a Jpowieazeniem, 
kancelarję z dutychczasowego po- — || kiego rodzaju za pomocą kores: fiqowcach, Oparach i nadleśnictwie gły być dopiero w następnych! po 4, z 14- 2020 8—? 
mieszkania swego przy nlicy Jagiel- Dr. Pattisona poudencji. Za dyskrecję ręczy, & ua żą-||cg Mikołajowie terminach . przyjmowania  sierót dh à k 
lońskiej, do domu Nr. 10. przy 2 danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa. J P uwzględnione 2390 3—3 po 8 5 z 30- , 5 
poru Halickima (obok sądu ś a | HA Lwów, 7. czerwca 1877. w . d 3— Dat zaś członikć i r 4 , 
ajowego karnego) we, Lwowie. a a SOSCÓW wnoszący prośbę zostaną w dzialy ZA czion ów oprocentowują Się 0 dnia 


należytym czasie o przyjęcie sie- 

rót uwiadomieni i do dostawienia 

tychże do Zakładn zawezwani. 
Drohowyże, d. 24. maja 1877. 


Z Dyrekcji Zakładu sierót 
i ubogich w Drehowyżu. 


pierwszej wkładki. 
Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
g Uiskiej kasy zaliczkowej 


wkładki na dział zastawniczy. % 
KRKKAKKNAK: KE KKKKHK KALNK 


Molia preszlxi seidlickie. 


Lwów 16. maja 1877. 
vwwww.„wwwwww 
PŁEWNIKI 


uśmierza i leczy szybko 
gościec Í reumatyzm 


zelkiego rodzaju, n to: bole w 
seu płużki do kartofel po 6 doj 57€ e — zaczać 

t zł. Peoleónice do pługów na żelaznych twarzy, piersiach, szyi i zębach, 
osikach po 6 do 8 zł. Wozy gospodarskiejgościec w rękach, kolanach, rwanie 
ua żelaznych lab drzewianych osiach kom-|w członkach, grzbiecie i bisdrach 
pletne, olejną farbą pociągane cd 36 zł. W pakietach po 70 ct. i 40 ct. 


do 60 zł. Wozki rožūej konstrukcji od-45 A z 
do 12: zł. są każdej chwili do nabycia, za8 We Lwowie do nabcia w apt. 


Przez władzę sanitarną badana i znaleziono. że 
zdrowiu zupełnie jest nieszkodliwą. 


„Puritas” 


wszystkie roboty w zakres kowalstwa i/Zygma. Ruckera, pod „srebrnym 
stelmachstwa wchodzące mogą być na za-|grłem*. 


umtwienie spiesznie dostarczone. _Bliłszą 
wiadomość udzieli Ladomir Dzierza- 
nowski w Wojcicchowicach poczta 
Przemyślany. 2471 2—9 


Dzierżawa 


razem lub osobno. dwóch folwarków 


1861 17—26 


lakad- hidriatyczny. 


Franciszka Medweja 
w Kawałowie, 


„PURITAS* nie jest żadną farbą 


wkrótce i to najdalej w przeciągu 
może, jaką początkowo miały. 


2487 1—25 


(Mleko odmładzające wlosy). 


dobńym, który posizda tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, tò jest 


„Puritas“ nie zawiera w sobie io 3 pierwiastków farby. Można włosy 
padług upodobania wodą zmywać, na biał 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, onieważ 


„PURITAS, 


na włosy, tylko płynem do mleka po- 


14 dni im takową farbę przywrócić 


iało po leczonych poduszkach spać 


Edi 


Staur 


nie farbuje, tylko odmładmia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako też 
włosy i brody w męźczyśm. 
Flaszka „Puribws* kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako- 
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów 
OTTO FRANZ we Wiedniu 
Mariahilferstrasse Nr. 38. 
Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orlem Z. Ruckera, 


po 8, 10, 12, 15, 
do 16 zł. a. w. 


Centure po 6, 8, 10 do 12 zł. 


(eny staników 


3 Jedynie prawdziwe, jezeli na każderu pudełku znajduje się na gły” 
kiecie orzet 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych lón- 


nie. 
Dy) 


Bliższe szczegoły u _ Dr. tabin- 2925 71—12 K. Bayera i Leena fryzjera: w KRAKOWIE: Konst: Wiśniewski apt. słatov ano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przóto 
Ea wodna: ahat Silas Majątek d Bdania od ów, klokjanem; W TARNOPOLU w apt. m Fr. Jamrogiewicza, w TAR. Przy zamówieniach lstowych uprasza sięj| Publiczność przed kupnem tych falsylikatów, które wystawione jest na okpiazostwo, 
HALICKIM, Bi ajatek do sprze NOWII u M. Głodzińskiego; w STRYJU w » przysłanie miary w czterech tasiemkach|| _ Cena opieczęiowanego pudełka orygin. I zł. w. a. 


apt. J. Zgórskiego i Ą. Kiibla. 
w SADAGURZE u D. Kubiuowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F, Ste- 
chara i Albina Amirowicza. W KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, apt.; 


Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy. 


ódka francnska i sól. 


papierowych : 1. wskazać ma objętość piersi 
i grzbieta podramionami wzięta, 2 objętości 


Dr. wszech umiejętności ~ Dobra Pisarzowa, 


Najpewniejszy środek domowy dla 


y” 26 3— „73 A ia s Foki R kibici, Scia objętości bi i 
lekarskiċh 2436 3—8 położone przy gościńeu Zogtuyziio wy wJAROSŁAWIU Wisłocki % Bohuss, apt. w PRZEMYSLU J, Maszewski apt. oda e 5-1 Pig mk CR EC cierpiącej ludzkości na wszystkie wownętrzne i zewnętrzne zapalenia; ua 
Sącz, ówierć mili od Dunajca, mające 190 aży brać po snkni. 1948 9—? rozmaite słabości ; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 


i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania | zranie” 


austr. morg. lasu bukowego i jodłowego, 
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 405 1—? 


gotowego do wycięcia, 50 morg. puia, 4) 


Antoni Mars, 


były sekaudarjusz szpitala imienia 
Marji Teresy dla chorób kobie- 
cych we Wiedniu, 
obecnie sekundarjusz Zakładu 
położnie we Lwowie, 
ordymuje od g. %—1 po poł. ul. 
Czarneckiego Nr. 2. II. piętro. _ 


morgi sadu owocowego, obszerne zabudo- 
wania mieszkalne i gospodarskie, tartak, 
ropinacja, przynosząca 400 zł. rocznie, 
jest z inwentarzem żywym i martwym, w 
całości w części wymienionych przedmio” 
tów za umiarxowang ceng do sprzedania. 

Bliższą wiadomoać udzieli rzetelnym 
i hezpośrednio zgłaszającym się knpcom, 


balicyjski Bank kredylowy 


we flaszkach Wraz z przepisem użycia 80 ct. a. w. 
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem -p zaznaczonych, i OPL 


lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M, 
Krobu et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tian jest jedynym. który z pomię- 
dzy wszystkich iunych w haudlach się znajdujących gatunków, do celów lo- 
czniczych się przydaje. 

Cena fixszki wraz z przepisem użycia I złr. n. w. 


NL TE R ŁGŁE właściciel we I wowie, ulica Wałowa l. 4 s Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy: 

E WR A gina: Ed. Tatzel, i A o" Sklndy We Lwowie [ef] apt. d. Beisors, [x}*] F. W. Królikowski, [xf*] Z, Ruokora apt 
p szelkie O dg AC A Pisarzowa poczta Limanowa, podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 Eha t E duaa [xt cte] M. Kala pOH BA Gr kM 
chwili ustępują po użyciu pigużek a Mhie - F 3 . è zt] B. Witoal uan Ar, G 5) TT RAR k T } apt., 
a anpra arrow Poł | Ch: wydaje następująco E A a dnc Gw 


w aptece p. Levasseur; rue della Monnaie, 283 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Pietra Mikolasch. W Warszawie w sktła- 
dach materjałow aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i J. Mrozowskiego. 1776 10—? 


Dwa majątki większe 


Dr. Oswald: Byk 


dAkuster i lekars chorób kobiecych 
ordys. od god. 2- 4 przy ulicy Karola 
Ludwika Nr. 21. II. piętro. 
2439 3—10 i 


- Dwa obszerne pokoje 


asysnaty kasowe 


Schlesinger, w Przemyślu [xf*] F. Nahlik, [t*] F. Gajdeczka, [*] Ed. Machalski, 


5 


ae n. tas” tę. Ą w środku miasta 5 procentowe za  $-dniowem wypowiedzeniem a w Rzeszowie [x}*] J. Sohaitter et Co., w Sołotwiwie [x*] Jós. Hodsly, pù; w Stani- 
M e WICI odole K lac Katedralny, „naprzeciw cu- 6 » 30 M m g 
krajową odległy, w obszarze przes zę, diern; p. Żółkiewskiego 1. 11, alica 1| 0! 90 >. 
morgów n. œ gruntu, pomiędzy i = Lpes Zie piętro 2469 1—53 i2 |0 , 7 : 7) 


morgów młodego lasu, z gorzelnią i pro- 
pinacją w miasteczku powiatowem; pig 
vącą COU zł. rocznie. ) © 
Drugi w powiecie Krośniańskim, © 
dzie Przemyskim, w obszarze 750 morgów 
n. a. gruntu. pomiędzy tem 200 morgów 
lasu i 50 morgów łąk, z przepysznym do- 
mem mieszkalnym i bardzo dobrami bu- 
dynkąmi gospodarczómi, mnrowanemi, oras 
propinaeją. 


Zaraz do najęcia. 


icytacja 


kiksizeąńą sztuk bydła rasy po- 


,Kkoni, sprzętów gospo- 
i innych przedmiotów odbę: 


28 3-3 |dzie się RQ, czerwca b. r. i w dnie 


Bliższej informacji udzieli p. adw. Ur.|następne na folwarku Dąbrowa w pań- 
Feznise: i 


Stanislaw Tokarz n Eazmewie. 


wiec, powim Jasielski. 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


Lwów, 26 


zaś wszystkie w obiegu będące 7, asygnaty kasowe oprocen- 
towują się po h tylko do dnia L, czerwea 1875, 


a od tego terminu PDO ©'2'o z 90dniowem wypowiedzeniem. 


. „Dyrekcja. 


. lutego 1876 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobzzański. 


| 


ja. 


Z drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem 


A Pagliano 


wprost sprowadzany z Florencji, żua- 
ny powszechnie z powodu swej, krew 


rzeczyszczającej skuteczności, flakon 1 zł. Skrzyneczka z 12 
akonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zalicze- 
niem franco. 

MOLL. we Wiendniu, c. k. nadworny liweraut, Tuchiauben Nr. 9. 


A) Skerla, 


|< 


